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Majorowie: Idzikowski i Kubala wystartowali do
„ M a sz ą  d e w iz ą - - d o l e c i e ć  lu b  u to n ą ć

Ameryki.
PARYŻ, 13.7. Lotnicy polscy 

wystartowali dziś o godz. 4-ej min. 
45 rano do Nowego Yorku. Start 
pomyślny odbył się w obecności 
przedstawicieli ambasady polskiej, 
'attache wojskowych, szereg wybit­
nych osobistości, oraz rozentuzja- 
jnowanych tłumów publiczności.

Aparat, na którym lotnicy, mjr. 
(Idzikowski i Kubala odlecieli _ dziś 
;rano do Nowego Jorku, nosi jak i 
.w roku zeszłym irazwc „Marszałek 
Piłsudski “.

{Samolot zbudowany został w 
^warsztatach inż. Amiota. Motor fa- 
jbryki Lorrain Dietrich o sile 650 
(koni.

Samolot zaopatrzony jest w a- 
jjart telegrafu bez drutu Marconie-

Ogólna waga aparatu wynosi 
£7.900 kg., z czego 6,400 litrów benzy 
lny i 37Ó oliwy.

Lot obliczony jest na 45 godzin 
'przy pomyślnych warunkach. Lot­
nicy spodziewani są w Nowym Jor- 
4ru w niedzielę wieczorem.

Odlot zdecydowany został zu- 
/pełnie niespodziewanie.

Wieczorem rozeszła się wiado- 
hność, że lotnicy mają zamiar nad 
iranem odlecieć. Lecz później wiado 
inośe ta została zdementowana. Do- 
Ipiero około północy nadeszły tele- 
Igraficzne wiadomości urzędu mete- 
lorologicznego, zwiastujące, że wa- 
Wunki atmosferyczne nad oceanem 
jeą  pomyślne. Lotnicy zarządzili na­
tychmiast napełnienie zbiorników, 
'aparatu benzyną. Aparat stał w po­
gotowiu na lotnisku Le Bourget, 
.dokąd na pół godziny przed odło­
wem przybyli Idzikowski i Kubala. 
'-Lotnicy francuscy Assolant, Lefe- 
vre i Loti, którzy przed kilku ty­
godniami przelecieli przez ocean’ 
-'Atlantycki z Nowego Jorku do 
Hiszpanji, zbliżyli się do samęb-'- >' 
„Marszałek Piłsudski" i złoŻ3̂ „ OUh 
mikom polskim serdeczne życzenia 
pomyślnego lotu.

W pobliżu samolotu „mar, P it  
8udski“ stał aparat fabryki Breguei 
na którym lotnicy Costes i Bełloute 
odlecieli o godz. 5.80, czyli trzy,
kwadranse po wylocie Idzikowskie

fo i Kubali, udając się równeż w; 
ierunku Nowego Jorku.

Jednoczesny prawie odjazd na* 
szych lotników i jednego z najlep­

szych pilotów francuskich, Costa, 
który odbył podróż powietrzną na­
około świata, przelatując po raz 
pierwszy nad oceanem Atlanty­
ckim, wzbudza ogromne zaintere­
sowanie.

Jest to prawdziwy mecz, który, 
rozstrzygnie się jutro wieczorem, 
kiedy wiadomem będzie, który _ z 
dwóch samolotów przybędzie pier­
wszy do celu.

Warunki atmosferyczne _ są 
sprzyjające. Lotnicy nasi, bogaci w 
doświadczenie zeszłoroczne, mają

wszelkie szanse odbycia lotu po­
myślnie.

Wiozą oni list prezydenta Mo­
ścickiego do prez. Hoovera oraz 
grudkę ziemi z Wawelu, która ma 
być wręczona przedstawicielom poi 
skich organizacyj w Ameryce i u- 
mieszszona pod pomnikiem Puła­
skiego.

Lotnicy polscy Idzikowski i Ku 
bala zjawili się na lotnisku w ubra­
niach cywilnych.

Byli najzupełniej spokojni —

do

TARTAK, HEBLARNIA 
i FABRYKA SKRZYi

8. SAPER i SYN Sosnowiec, ul. Dziewicza 18.
(przecznica ul. P iłsudskiego)

Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamówień. 
Poleca drzewo opałowe i trociny.

Br. M. Tilcimer
Akuszerfa l choroby kobiece.

Będzin, Małachowskiego 25
powróci!.

Przyjmuje od 10 — 12 i 3 — 7. 
Teł. 5-99.
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jakgdyby mieli wystartować 
małego lotu próbnego. _

Dowodzi to, iż znajdują się om 
w doskonałej formie duchowej.

Major Idzikowski oświadczył 
przedstawicielowi „United Press , 
iż zeszłoroczny nieudały lot samo­
lotu „Marszalek Piłsudski" wcale 
go nie odstrasza. „Naszą dewizą w 
tym locie jest „Dopłynąć lub u- 
tonąć".

WAR3ZAWA, 15. 7. (wł.) Fran 
cuski statek »La Reine* widział
dziś samolot po ski »Marszałek Pił 
sudski« w odległości 1.200 kim od 
Paryża.

Pozatem grecki statek »:takos«
widział lotników francuskich, o 
godz. U ei rano. Ze sprawozdań
tych wynika* że lotnicy poiscy obra 
li drogę bezpośrednią do Nowego 
Jorku, t ł  trasę północną (trasa
Linberga), natomiast lotnicy fran­
cuscy lecą trasą południowa. Droga, 
obrana przez iotników polskich jest 
krótsza, lecz niebezpieczniejsza, na­
tomiast droga francuzów — dłuższa, 
iecz łatwieisza.

Prezydent Rzplitej okazał wiel­
kie zainteresowanie lotem Idzikow­
skiego 1 Kubali. Na zamku ustano­
wiona został s p e c j a l n a  słu­
żba informacyjna, która donosi pre­
zydentowi o przebiegu lotu.

W sztabie głównym dyżurują 
oficerowie, którzy według nadsyła­
nych meldunków obliczają ptzebytą 
przez samolot ^Marszałek Piłsudskie 
drogę.

Stacje meteorologiczne donoszą, 
że pogoda nad Atlantykiem jest 
sprzyjająca.

PARYŻ. 15. 7. (wł.) Samolot 
^Marszałek Pilsudski« widziany był 
o 70 kilometrów od Santandes (brzeg 
Hiszpanji). Lotnicy lecą w kierun­
ku na Azory.

Z a polskim samolotem leci sa­
molot fraacłsski, korzystający z pol­
skich przyrządów do badania prą­
dów powietrznych.

A d w o k a t

Henryk Busz.
Przeprowadziłam się 
z Ładzi do Sosnowca.

(adres sL P iłsu dsk iego  2 
dom  p .Seichera, lei. 12-09),

J e s t a  sbroncą i przy 
Wojskowych.
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Interwencja Mac DsnalSa W Kownie Pokaz ratowniczy zakończony straszną
przeciw surowym represjom i karze śmierci. k iit lS S fr0 fc |«

RYGA, 15.7. Z Kowna donoszą, ..zostałych 10 studentów ma się od- 
ie  Mac Donald przesłał W aldem a-||być w najbliższych dniach. Według 
rasowi pismo, w którem prosi o * nowej ustawy o walce z ruchem 
złagodzenie surowych represyf wo- rewolucyjnym na Litwie, organize- 
bec pizeciwników politycznych, a 2 torom tego rućhu grozi kara śmler- 
zwłaszcza o niestosowanie kary ci. 
śmierci za przestępstwa polityczne.

Surowe represje, jakie zaczęto 
stosować na Litwie po zamachu na 
Waldemarasa, wywołały protesty 
szeregu organizacyj.

Protestowano zwłaszcza prze­
ciw grożącej karze śmierci dla 14 
studentów stowarzyszenia ajutrzen- 
ka«, kiórzy odpowiadać mieli przed 
sądem potowym.

Niewątpliwie te manifestacyjne 
protesty, poparte autorytetem Mac 
Donalda, spowodowały, że w p ro ­
cesie 4 ch studentów »jutrzenki«, 
który odbył się przed kilkoma dnia­
mi, oskarżeni skazani zostali jedy­
nie na ciężkie więzienie. Proces po-

LONDYN. 13.7.W  miejscowości 
Gillingham w hrabstw ie Kent w y­
darzyła się podczas ćwiczeń straży 
ogniowej zorganizowanych w ra­
mach uroczystości lokalnych okrop­
na katastro fa . Dla celów pokazów

P@w6dż w Małopolsce Wschodniej.
Rada ministrów obradowała nad środkami zaradczemi.

■WE W TO REK  W RÓCI M ARSZA 
Ł E K  P IŁ S U D S K I Z SU L E ­

JÓW KA.
W ARSZAW A, 13.7. (wł.) Po­

wrót m arszałka Piłsudskiego z Su­
lejówka do W arszaw y nastąp i we 
' •> ek bieżącego tygodnia.

S50-ŁETNIA ROCZNICA U N I­
W ER SY TETU  W IL E Ń SK IE G O .

W ĄRSZAW A, 13.7. (wł.) Mini- 
sterjum  oświecenia publicznego 
czyni przygotowania do uczczenia 
350-letniej rocznicy istn ienia un i­
w ersytetu im. S tefana Batorego w 
Wilnie.

Na uroczystość tę w yjadą do 
W ilna prezydent R zplitej i członko 
wie rządu.

* ANGIELSKI M INISTER W O JN Y  
W POLSCE.

W ARSZAW A, 13.7. (wł.) Ju tro  
wieczorem przybyw a do W arszaw y 
angielski m inister w ojny Thom. 
Shaw. M inister obecny będzie na 
kongresie włókniarzy, a następnie 
zwiedzi Łódź i Bielsko.

Flota włoska w Gdyni.
WARSZAWA, 15, 7, (wł.) Na 

dzień 27 bm. zapowiedziany jest 
przyjazd przedstawicieli włoskiej 
floty wojennej do Gdyni.

Goście zwiedzą przedewszy- 
stkiem Gdynię, a następnie Gdańsk.

Sprawozdania fti. B. 1C
WARSZAWA, 15. 7. (w ł) Naj­

wyższa izba kontroli państwa przy­
stąpiła do opublikowania sprawoz­
dań za 1927—28 r. Ponieważ spra 
wozdania te są w bezpośredniej 
łączności z procesem b. ministra 
Czechowicza, nic też dziwnego, że 
budzą wielkie zainteresowanie.

8 .

LWÓW, 13.7. (wł.) Od ponie­
działku na terenie województwa 
stanisławowskiego pada ulewny 
deszcz, w yrządzając katastrofalne 
szkody. Rzeki w ystąpiły  z brzegów, 
grożąc powodzią. W  powiecie koło­
m yj skim P ru t zabrał most w Tłu- 
maczyku, skutkiem  czego przerw a­
n a  je st kom unikacja z Kosowem. Z 
powiatem  zaleszczyckim, skutkiem  
zalania tam y w Siemakowcach 
przerw ana je s t całkowicie komuni­
kacja. W  Czeremoszu utonęła jedna 
kobieta.
Czeremosz zalał w Załuczu 300 do­
mów, w Tulawie 175, w Popelni- 
kach 50, w Drahsymowie 20, w 
K niazu 27.

Rzeka P ru t uszkodziła w P o­
toczku dwa mosty, w Ilinicach po­
tok przerw ał most na drodze powia 
towej. W e wsi delożowano 45 do­

mów. Rzeka Rybnica zalała 50 do­
mów, zabrała most w Rudnikach o- 
raz m aterja ł do nowego mostu.

W  powiecie nadw órniańskim  By 
strzyca zerw ała 7 mostów i zni­
szczyła drogi. U tonął jeden czło­
wiek. W ładze samorządowe i woje­
wódzkie przystąp iły  do akcji ratow  
niczej, w której bierze udział lud­
ność, policja i wojsko. Zachodzi 
możliwość powodzi w wojewódz­
tw ie Iwowskiem.

W ARSZAW A, 13.7. (wł.) Po o- 
trzym aniu w W arszaw ie wiadomo­
ści o klęsce powodzi zwołane zosta­
ło dzisiaj nadzw yczajne posiedzenie 
rady ministrów, na  którem  postano 
wiono przedsięwziąć w szystkie moż 
Hwe kroki, celem złagodzenia sku t­
ków powodzi i zm niejszenia je j roz­
miarów.

246 godzin w . powietrzu.
Ogłuszeni lotnicy ustalili rekord światowy.

C U LV ER CITY, 13.7. Po 246 
godzinach i 42 m inutach nieprzerw a 
nego szybowania w pow ietrzu lot­
nicy Mendel i  R einhard t wylądowa 
li dzisiaj o godz. 12 m. 12 na  lotni­
sku, ustalając rekord światowy w 
locie z czerpaniem paliw a w po­
w ietrzu.

Tłum, liczący 15 tysięcy osób,

zgotował lotnikom entuzjastyczną 
owację.

Gdy lotnicy opuścili swój samo­
lot „Angeleno“, okazało się, że o- 
głuehli zupełnie z powodu 10-dnio- 
wego szumu motoru.

Oświadczyli oni, że la taliby je­
szcze dłużej, gdyby nie stracili kon­
taktu z samolotem, uzupełniającym  
zapasy paliwa.

Tysiąc chińczyków zabitych.
HONKONG, 13.7. J a k  donoszą 

dzienniki, w miejscowości Y ananfu 
w yleciał w powietrze m agazyn a- 
municji. Podczas wybuchu straciło 
życie tysiąc osób, wyłącznie chiń­
czyków.

B ry ty jsk i konsul odniósł lekkie 
rany . B udynki: konsulatu b ry ty j­
skiego, oraz katolickiej i p ro testan­

ckiej m isji zostały bardzo uszko­
dzone.

Budynek konsulatu francuskie­
go zupełnie zburzony.

W ybuch je st prawdopodobnie 
dziełem agentów  przywódcy rebe- 
ljan tów  H u-Ju-Y , którego oddziały 
podchodzą do miasta.

nowoczesnych metod ratowniczych 
w razie pożaru skonstruowano z 
drzewa i płótna prowizoryczny dora, j 
W e  w nętrzu te j budowli umieszcza 
no 12 kadetów ,którzy mieli odgry-, 
wać rolę lokatorów, oczekujących! 
ra tunku  w objętym  pożarem domu. I 
Z nieustalonej dotychczas przyczy- \ 
n y  prowizoryczna budowla s ta n ę ła ! 
nagle w płomieniach. Pożar ogarnął 
w  ciągu kilku chwil cały budynek ,! 
uniemożliwiając wszelką akcję ra  
towniczą. 12 kadetów w wieku od 14 i 
do 16 la t spłonęło żywcem w oczach 
kilkuset widzów. K ilku  strażaków 1 
odniosło tak  ciężkie poparzenia, iż 
niema nadziei u trzy m an ia ,' 
ich przy życiu. Zdołano roz­
poznać tylko 4-ry oiiary 
katastro fy . Zwłoki pozostałych 8 
kadetów są zupełnie zwęglone. —• 
Tragiczny koniec pokazu ratow ni­
czego w yw arł w strząsające w rażo-; 
nie. V

Burza teatralna w Katowieaeh.
KATOWICE, 15. 7. Na posie­

dzeniu rady miejskiej postawiono 
wniosek o uchwalenie votum nieuf­
ności burmistrzowi Katowic, dr. Ko- 
czurowi z powodu niefortunnej po­
lityki teatralnej magistratu.

Teatr katowicki, brzmi wniosek, 
mimo', iż otrzymuje stosunkowo' 
wielką subwencję miejską, bo około 
1 miljona 800 tys. zł., nie spełnia 
swej kulturalnej misji na kresach 
zachodnich, nie pogłębia kultury, 
ani też nie służy w pożądanej mie­
rze propagandzie polskości.

Wniosek ten będzie rozpatrywa­
ny na najbliższem posiedzeniu rady 
miejskiej.

Symboliczny pogrzeb
22 marynarzy z  zatopionej łod zi 

podwodnej.
LONDYN, 15. 7. Dziś o zmierz­

chu odbył się symboliczny pogrzeb 
22 marynarzy, którzy zginęli tragi­
czną śmiercią w zatopionej łodzi 
podwodnej »H 47«.

W miejscu, gdzie zwłoki ich 
spoczywają na dnie morza, zebrało 
się 7 statków wojennych z licznemi 
wieńcami, które rzucano w głębiny 
morskie

Kapelani wojskowi odprawili mo­
dły żałobne.

min. Klotz skazany
na 2 lata więzienia.

PARYŻ, 13 lipca. Izba karna są 
du paryskiego skazała dzisiaj b. mi 
nistra skarbu i senatora Klotza za 
zbrodnię sprzeniewierzeń i oszustw, 
oraz przekroczenia wydawania cze­
ków bez pokrycia na karę 2 lat wię­
zienia i grzywnę 56.000 franków.

B. min. Klotz, ongiś jeden z naj 
bliższych współpracowników Poin- 
earego, dopuścił się w 21 wypad­
kach przestępstwa wydawania fał­
szywych weksli, w 18 zaś wypad­
kach czeków bez pokrycia.

Afera Klotza wywołała we fran 
euskich kołach politycznych olbrzy­
mie wrażenie, a Poincare poświęcił 
jej specjalny ustęp swego przemó­
wienia.

B. min. Klotz szczególnie zaszko 
dził interesom skarbu francuskiego 
w sprawie Ł zw. amerykańskich do 

. staw materiału wojennego.

Wandalskis wybryki nismców

Wykrycie szajki złodziei kolejowych
r ,  . . , » j  , , , poznańskiego przez jedną z liczny ch
Dwuch ptaszków osadzono pod kluczem. wycieczek, w k tórej brali udział

ró w n ież  młodzi niemcy, zauważono, 
że ktoś pokrajał nożem pew ną ilość 
mebli w sali Batorego i w pryw at­
nym krużganku. Szkoda zostaia 
stw ierdzona bezpośrednio po p rze j­
ściu grupy  zwiedzających, w k tó rej 
znajdowało się owych kilku podej­
rzanych niemców.

J e s t to oczywisty skutek nagotf 
k i urządzonej przez szow inistyczną 
prasę niemiecką, nie mogącą seier- 
pieć tego, że polska ręka skorygowa 
ła różne obrzydliwości etyczne, w  ja  
kie przystro ili prusacy sale za nu :u 
poznańskiego.

Olbrzymi pożar lasów .
PARYŻ, 15. 7. Donoszą z Ca- 

sablanci, że na północ od Fezu pło­
ną ogromne połacie lasów. Pożar 
szerzy się z niezwykłą szyokoscią. 
Okoliczna ludność w popłochu o- 
puszcza swe s i e d z i b y ,  uprowadza­
jąc bydło i dobytek. Akcja ratow­
nicza jest niezwykle utrudniona 
powodu szalonych upałów. ,

Plaga kradzieży kolejowych, jaka 
rozwielmożniła się na szlakach pod 
miejskich w  pociągach osobowych, 
skłoniła władze policyjne do 
zlikwidow ania w reszcie tych ra­

bunków.
Najwięcej kradzieży dokonywa­

no na szlaku Warszawa-^Otwock— 
Celestynów—Pilawa.

Rabunki te odbywały się w spo­
sób zwany w
żargon ie złodziejskim  „na w y­

drę".
Kradzieży »na wydrę« dokony­

wali rabusie w następujący sposób: 
W biegu pociągu przechodzili po 
stopniach, wyszukując przedziałów 
gdzie jechali samotni pasażerowie, 
nagle otwierali drzwi, wsiadali do 
przedziału,
poryw ali walizki z  pó łek  ł og łu ­
szy w sz y  w łaściciela  uderzeniem  

Pięści w yskakiwali z  wagonu.
Kradzieży tych dokonywano za­

zwyczaj pod Celestynowem, gdzie 
pociąg zwalnia biegu z powodu lek 
kiego wzniesienia i gdzie 
w yskoczen ie z  w agonu jest łat­

wiejsze.
Policja śledcza pow. warszaw­

skiego postanowiła urządzić zasadz 
kę i wzmocniono obserwację nad 
pociągami
specjalnie pilnując dystansu ko­

ło  Celestynow a.
Wysiłki policji uwieńczone Z0 ’ 

stały całkowitem powodzeniem I 
przed kilku dniami ujęto na gorą­
cym uczynku dwuch złodziei w 
chwili, gdy po obrabowaniu swej 
ofiary
wyskakiw ali z  walizkami z  po­

ciągu.
Okazało się, iż są to Aleksan­

der Noceń, zamieszkały na ul. Brzes 
klej 11 i Jan Kanclerz.

W toku dochodzenia wyszło na 
jaw, że Kanclerz to nazwisko zmy­
ślone, faktycznie zaś złodziej nazy­
wa się Józef Herbański, zbiegł już 
dość dawno z więzienia Święto­
krzyskiego i poszukiwany jest przez 
prokuratora w Kielcach, dla odsie­
dzenia pozostałej mu jeszcze kary 
więzięnnej 1 roku 8 miesięcy i 15 
dni.

W mieszkaniu aresztowanych o- 
raz na melinach złodziejskich do­
konano licznych rewizyj, które u- 
iawniły moc skradzionych rzeczy.



niewoli harrimanowskiej
Oferta amerykańska musi być odrzucona.

W  żadne j boda j sp ra w ie  spo­
łeczeństw o po lsk ie  n ie  w y ka za ło  
ta k ie j so lida rnośc i, ja k  w  w a lce  
z grożącą  nam  n ie w o lą  h a r r im a -  
now ską. P rze ds ta w ic ie le  ko n ce r­
n u  H a rr im a n a  n ie  re z y g n u ją  je ­
dnak  z dalszej w a lk i o tę p ra w d z i 
w ą  ko p a ln ię  z ło ta  i  spodziew a ją  
się, że uda  im  się z łam ać z w a rty  
f r o n t  p rz e c iw n ik ó w .

W  dn. 17 b. m . dochodzenie 
pub liczn e  w  sp ra w ie  m o nopo lu  
e le k tryczne g o  odbędzie się w  
W a rsza w ie  w  gm achu  u rzędu  wo 
jew ódzk iego . P rze c iw  m onopo lo ­
w i w y s tą p ią  ta m  zgodn ie : z w ią ­
zek e le k tro w n i i  zw. m ia s t —  oba 
jednako  zagrożone w  sw ym  ro z ­
w o ju . M a  się rozum ieć, że do p ro  
tes tu  p rzy łą c z ą  się fa b r y k i  i  za­
k ła d y  p rzem ysłow e. Ż a łow ać je  
d na k  w yp a da , że dotychczas 
m ilczą  w  te j sp ra w ie  z w ią z k i ro ­
botn icze , d la  k tó ry c h  n ie  może i  
n ie  p o w in n a  b yć  ta  sp raw a  oboję 
tną . N ie  p rzypuszczam y a n i na 
ch w ilę , b y  ro b o tn ic y  m o g li n ie  
doceniać w p ły w u , ja k i  w yw rze ć  
by m u s ia ł ruonop. h a r r im a n o w s k i 
na  in te re s y  k la s y  p ra cu ją ce j, d la  
k tó re j podw yższen ie  kosztów  p ro  
d u k c j i przez podrożen ie  e n e rg ji 
e le k try c z n e j b y ło b y  w p ro s t za­
bójcze.

W szyscy  p ro te s tu ją c y  p rze c iw  
zap rzedan iu  4 w o je w ó d z tw  H a r-  
r in a m o w i z a p o m n ie li jeszcze o je  
dne j b. w ażne j rzeczy. O to ż y je ­
m y  w  czasach w ie lk ic h  o d k ry ć  i  
w y n a la z k ó w , w  czasach, g d y  każ 
da n ie m a l c h w ila  p rz y n o s i coraz 
to  now e zdobycze n a u k i. K tó ż  te ­
d y  może dziś p rzew idz ieć , co się 
stać może w  c ią g u  ty c h  60 la t  g ro  
żącej n a m  n ie w o li h a r r im a n o w ­
sk ie j. K tó ż  może zaprzeczyć, że 
za ro k , czy  za la t  10 n a u ka  n ie  
zdobędzie sposobu u ja rz m ie n ia  
p io ru n ó w  i  w y d z ie ra n ia  z c h m u r 
lu b  z p o w ie trz a  grom adzące j się 
ta m  e lek trycznośc i?  H a r r im a n  
^wówczas d o s ta w a łb y  p rą d  p ra ­
w ie  darm o , a m y  m u s ie lib y ś m y  
m u  p ła c ić  po 80 g r . za k i lo w a t  na  
zasadzie u m o w y , z a w a rte j n ieo ­
p a trz n ie  przez lu d z i, k tó rz y  w id o  
czn ie  ju ż  dziś lic z y ć  n ie  u m ie ją , 
godząc się na  w a ru n k i w p ro s t 
skanda liczne.

Z d ro w y  c h ło p s k i ro zu m  w ska  
żu je , że h u r to w a  p ro d u k c ja  ener 
g j i  e le k try c z n e j m u s i w ypaść g ru  
bo ta n ie j od p ro d u k c ji de ta liczn e j 
Je że li w ięc  m a  b yć  zbudow ana 
e le k tro w n ia  d la  w y tw a rz a n ia  e- 
n e rg j i  e le k try c z n e j d la  o b s łu g i 4 
w o je w ó d z tw  i  p rz y  u ż y c iu  bezpla  
tnern  s i ły  w od ne j zam ias t d ro g ie  
go w ęg la , to  cena sprzedażna p rą  
du  p o w in n a b y  b y ć  3 do 4 ra z y  
n iższa od cen p ra k ty k o w a n y c h  
obecnie.

• W  ta k ic h  w a ru n k a c h  te 60 m i 
ljo n ó w  d o la ró w , k tó re  rzekom o 
w ło ż y łb y  H a r r im a n  w  in w e s ty ­
c je  w  c ią g u  la t  60 o d p ły n ę ły b y  
’do A m e ry k i w  pos ta c i cona j- 
m n ie j 6 m il ja rd ó w  z ło tych . J a k ­
b y  się to  o db iło  na  naszym  b ila n ­
sie h an d lo w ym ?

N ie  będz iem y zdaje się da le ­
k im i od p ra w d y , g d y  p ow iem y , 
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że oddanie  m onopo lu  H a rr im a n o  
w i je s t rów noznacznem  ze sp ro ­
w adzan iem  p rą d u  z... A m e ry k i.

Jeże li pan  H a r r im a n  m a  ty le  
d o la ró w , że n ie  w ie , co z n ie m i 
z rob ić , to  n iech  je  u m ie śc i w  in ­
n y c h  in w e s tyc ja ch , k tó re  m u  mo 
gą  zapew n ić  św ie tne  zysk i, n ie  
w y w o łu ją c  p ro te s tó w  całego k ra ­
ju ,  że w s p o m n im y  choćby o budo 
w ie  k a n a łu  G. Ś ląsk  —  B a łty k  
lu b  B a ł ty k  —  m orze Czarne. Po 
co kon ieczn ie  pchać się z d o la ra ­
m i tam , gdzie  się od n ic h  o dw ra  
ca ją . .. ____

N a  zakończenie  jeszcze je dna  
u w a g a : w  c a ły m  k ra ju ,  gdzie  t y l  
ko  d z ię k i b iu ro k ra to m  w a rsza w ­
s k im  p o w s ta ły  e le k tro w n ie , ob­
dz ie ra jące  ze s k ó ry  konsum en­
tó w , oczeku ją  w yg a śn ię c ia  lcon- 
cesyj k a p ita lis tó w  za g ra n icz ­
n ych , b y  w reszcie  p rzec iąć  od­
p ły w  naszej w a lu ty  zagran icę , a 
tym czasem  zam ias t u p ra g n io n e j 
w o ln o śc i na  w id o w n i z ja w ia  się 
H a r r im a n  ze sw em i p o m p a m i ssą 
cem i, znane j n am  ju ż  k o n s tru k ­
c j i  f i r m y  U le n  i  Co.

(r .) .

Diisiejsze świąto Francji
D zis ia j m ija  140 la t od chwilą 

k iedy śród ogłuszającego huku 
dzia ł łud  pa rysk i zdobył B asty lję , 
osta tn i bastjon przemocy i  gw ałtu , 
aby na swych sztandarach wypisać 
szczytne i wielkoduszne hasło „R ów  
ność, wolność i  b ra terstw o '4.

Dzień wyzwolenia się z ucisku i  
k rzyw d y  społecznej sta ł się świętem 
n ''rodow ym  F ra n c ji i  je j ludu.

Z narodem francuskim  świecą 
ten dzień wszystkie narody wolne, 
a przedewszystkiem my, polacy 
na jbardz ie j zw iązani z dzie jam i na­
szej Sojuszniczki, podobnie ja k  ści­
śle związana jest dalsza przyszłość 
obu b ra tn ic ii narodów.

W iekowa tradyc ja  i przyjaźń, 
ałe i  nie m n ie j odwieczne wspólne 
niebezpieczeństwo b y ły  podłożem 
serdecznych stosunków, ja k ie  się od 
w ieków  coraz bardzie j zacieśniają.

W ojna św iatowa pozw oliła  od­
żyć dawnemu, rycerskiem u b ra te r­
stwu broni.

F ranc ja  pierwsza, w  dn iu  4 czer 
wca 1917 r. dała nam możność tw o ­
rzenia na swej izemi w łasnej a rm ji 
po lskie j, walczącej u boku bohater­
skiego żołnierza francuskiego w  
im ie szczytnych haseł wolności, a 
przeciw  b ru ta lne j przemocy.

I  ja k  nie zawiódł F ra n c ji żołnierz 
ks. Józefa, tak  też nie za w ied li 
narodu francuskiego nasi b łę k itn i 
żołnierze, krw aw iący się o fia rn ie  
pod Verdun i  nad Marną.

M usim y także pamiętać, że F ran  
cja pierwsza uznała naszą niepodle­
głość, składając uroczystą deklara­
cję 24 lutego 1919 roku.

Odtąd zw iązani jesteśmy z F ran

cją przym ierzem, w ie rn i sobie, ' o 
świadom i swego posłannictwa, swe 
go państwowego znaczenia.

Po dziesiątkach la t gościnności, 
szlachetnie użyczanej przez Franeję  
em igrantom  z P o lsk i rozdarte j i po­
zbawionej niepodległości, Polska 

=pę iłw*'r 4Qc>~vć się może p rzy ­
mierzem, maiącem na celu wspólną 
obronę w  razie napaści wroga.

Niebezpieczeństwo to bowiem 
jstałe^e mpzńm*” " '* 0, ta k  ja k  istn ia - 
ig nzajil skąrai.

N ie ty lko  wspólność m yś li p o li­
tycznej nas łączy, ale wspólnota ku l 
tu r  i  wzajemne ciążenie ku  sobie.

N iezw ykle  tra fn ie , z n iezw ykłą  
is tn ie je jc  niezmiennie, tak  ja k  is tn ia  
sunek obu narodów jeden z na jw ięk  
szych francuzów, W ik to r  Hugo:

„Z  pośród wszystkich narodów 
dwa zwłaszcza odegrały w  przecią­
gu czterech w ieków  h is to r ji c y w ili­
zacji europejskie j rolę bezintereso­
wną: F ranc ja  i  Polska. F ranc ja  roz 
praszała ciemności, Polska odpiera­
ła  barbarzyńców. F ranc ja  rozsiewa 
ła  idee, Polska b ron iła  granic. Na­
ród francusk i b y ł m isjonarzem cy­
w iliz a c ji w  Europie , naród polski 
b y ł je j rycerzem. G dyby naród pol­
sk i nie b y ł dokonał swego dzieła, na 
ród francusk i nie by łby  mógł doko 
nać swego. A  przyszedł dzień i  p rzy  
szła godzina, gdy w  czasie potężnej 
naw ałn icy barbarzyńców Polska 
m ia ła  swego Sobieskiego, — ja k  Gre 
cja  — Leonidasa44.

Dlatego też święto dzisiejsze, 
święto naszej Sojuszniczki, jes t rów  
nież naszem świętem.

Zjazd polalfiw z zagranicy
Dziś rozpoczyna w W arsza­

w ie swe obrady p ie rw szr zjazd po­
laków  z zagranicy.

F akt, że w  sto licy zjadą się 
przedstawiciele nieomal że wszyst­
k ich  polskich środowisk em ig racy j­
nych — będzie ważnem wydarze­
niem w życiu em igracy juem k ra ju  
naszego. Ż jaz dbędzie bowiem tym  
jedynie  kompetentnym głosem bez­
pośrednim, a m ianowicie, g l tsetn sa 
mych zainteresowanych, z k tórych  
op in ją  liczyć się będą czynn ik i de­
cydujące w  sprawach em ig racy j­
nych w Polsce.

Dotychczas tak  się n ieste ty u- 
kładała nasza p o lityka  em ig racy j­
na, że ci, o k tó rych  chodzi, pozba­
w ien i b y li możności zabierania g ło­
su we w łasnych sprawach. Decydo 
wrano za nich i  bez nich. Głos ten je  
dnakże jes t zbyt ważny ,aby prze­
chodzić nad n im  do porządku dzień 
nego .

W  zrozumieniu też doniosłości 
tego ważnego problemu, ja k im  jest 
em igracji, w łaściw ie organizacje 
n iu  znaczenia, ja k ie  dla czynników  
decydujących w  sprawach em igra­
cy jnych  , mieć może op in ja  samej 
e in igracyj, właściwe organizacje 
społeczne w  k ra ju  postanow iły do­

prowadzić do zorganizowania I  zjaz 
du polaków z zagranicy.

Opinje, jak ie  zostaną wyrażone 
przez delegatów na zjeździe, um ożli 
w ią  społeczeństwu, oraz rządow i 
zorientowanie się w  całokształcie 
spraw i  potrzeb polaków, zamieszka 
łych  na poszczególnych terenach e- 
m ig racyjnych . Z jazd wykaże p lu ­
sy i m inusy naszej dotychczasowej 
p o lity k i em igracyjne j i  stanie się 
właściwem i  jedynem  ciałem opin- 
jodawczem, które  będzie mogło być 
uważane w  k ra ju , jako  kompeten­
tn y  głos ychodźtwa polskiego.

D la  nas zjazd polaków z zagrani 
cy to nie z w y k ły  epizod w  życiu 
społecznem; dla nas jest to moment 
doniosłej wagi, k tó ry  zapoczątko­
wać pow inien zasadniczy zw ro t w  
stosunkach k ra ju  z w łasną em igra­
c ją

N ic i, ja k ie  obecnie is tn ie ją  m ię­
dzy społeczeństwem polskiem w  k ra  
ju  a społeczeństwem polskiem na 
em igracji, pow inny się wzmocnić! 
W ierzym y, że celem zjazdu, celem 
is to tnym , będzie troska o s ta ły  i  
b lisk i kon tak t z Ojczyzną.

P ierw szy zjazd polaków z zagra 
n icy  nie może być ostatnim . Pow in  
no się na zjeździe w y łon ić  pewną

egzekutywę, pewien s ta ły  organ, 
k tó ryb y  m ia ł na celu z jednej stro 
n y  — wykonanie uchwał powzię­
tych  na I  zjeździe, a z d rug ie j upó 
ważniony by l do zw oływ ania  analo 
gicznych zjazdów w  przyszłości.

T a k i w yn ik  zjazdu nazwać byś 
m y m ogli pożytecznym tak  dla w y  
chodźtwa ja k  i  dla k ra ju .

Czerwona sieć 
szpiegostwa'

na pocztach Europy
We wszystkich niemal krajach 

Europy zaobserwowano od pewne­
go czasu zjawisko tajemniczego g i­
nięcia listów, wysyłanych przez e- 
migrantów rosyjskich.

Przez długi czas zjawisko to nie 
znajdowało dostatecznego wvtłuma* 
czenia, mimo usilnych starań euro 
pejskich urzędów pocztowych.

Pierwszy snop światła na tę a* 
ferę rzucił dopiero fakt, iż w k ilku 
miastach europejskich emigranci ro ­
syjscy otrzyma!! nadane w innych 
miastach zachodnich listy, na k tó ­
rych figurowała pieczątka »Moskwa».

Energiczne śledztwo, przeprowa­
dzone pizez urzędy pocztowe do­
prowadziło do sensacyjnego w n io ­
sku, że we wszystkich miastach e- 
uropejskich istnieje

sowiecki wywiad pocztowy.
Organizacja ła ma najwidocz­

niej swoich szpiegów, w wielkich 
uizędach pocztowych. Szpiegowie 
ci, przeglądają korespondencję v 
skierowują listy przeciwników S o ­
wietów do Moskwy. Tam listy te 
są przeglądane i często, po prze­
czytaniu, przesyłane cynicznie w ła ­
ściwym adresatom.

Tern tłumaczy się fakt, że na 
niektórych listach znalazła się pie­
czątka »Moskwa«.-

Dopiero sensacyjny proces O rło  
wa i Pawłunowskiego, zakończony 
w Berlinie,

zdem askował ostatecznie
pocztowy wywiad sowiecki. Oto o- 
brońcy Orłowa i Pawłunowskiego 
złożyli dc dyspozycji sądu doku­
menty, które dowodzą niezbicie is t­
nienia sowieckiej sieci szpiegow­
skiej na pocztach. Dokumentami 
temi są dwa listy, które w drodze 
z Paryża do Berlina i z Hamburga 
do Londynu zawędrowały do M o­
skwy i w róciły stamtąd z pieczątką 
poczty sowieckiej, oraz urzędowe 
pismo

ju g o s ło w ia ń sk ie j P . K . O., 
która zawiadomiła berlińską PKO, 
iż przekaz, wysłany z Berlina do 
Belgradu odbył drogę do M oskwy 
i dopiero stamtąd wrócił do Bel­
gradu.

Sensacyjna Ja rewelacja odsła­
nia dostatecznie, jak rozgałęzione 
są macki czerwonego wywiadu w 
Europie. Sięga on nietylko do do­
kumentów politycznych, wojsko­
wych i ekonomicznych, ale nawet 
do korenspondencji prywatnej, w 
której spodziewa się znaleźć swój 
szpiegowski »maierjał«.

Wypadek, potwierdzający rewe­
lacje berlińskie, zdarzył się też, jak 
nas informują, niedawno w W ar­
szawie.

Pewien emigrant rosyjski wysłał 
do Paryża list, w którym opisywał 
rozmowę z ocobą, przybyłą świeżo 
z Sowietów.

Kiedy na lis t ten nie było w 
ciągu miesiąca odpowiedzi, zanie­
pokojony emigrant wysłał do P a­
ryża pocztówkę.

Wkrótce nadeszła odpowiedź, w 
której adresat zawiadamiał autora 
listu, iż lis t przybył

do  P a ry ż a  w  ten sam dzień, 
co i wysłana w miesiąc późiie j 
pocztówka, lecz na koperek obok 
stempli pocztowych Warszawy i Pa­
ryża, w idniał stempel z napisem 
»Moskwa«*
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Niedziela, 14 lipea.
10.15. Transm . naboż. ss B azyliki Wil.
1: 15. Kom. P. W. K. Transm . z Pozn.
11.56. Sygnał czasu z W arsz. Ob­

serw-. Astronom., kom. meteor.
12.05. Transm . z Gmachu Sejmu u- 

roczystości otw arcia Zjazdu Polaków z 
zagranicy.

15.00. M uzyka pfyt gramof.
1550. Kom. przygodne.
16.00. „Przewidywania gospodar­

skie w urządzeniu gospodarstw",
16.20. „Pogadanka pszcze.nicza1'.
16.10. „Miedzy żniwami a  siewami".
17.00. Muzyka francuska.
18.35. Transm. odczytu z Poznania.
19.00. Rozmaitości.
19.25. Odczyt.
19 56. Sygnał czasu z W ars z. Ob­

serw. Astronom., odczytanie program u 
na dzień następny

20.05. „Z dziejów stosunków polsko- 
francuskich".

20.30. K oncert poswiqeouy muzyce 
francuskiej

22.00. Kom. meteor.
22.05. Kom. P. A. T.
22.20. Kom.: polic., sport.; mnlpr.
22.45. Transm . muzyki tan. z dan­

cingu „Oaza".

Poniedziałek, 15 lipea.
11.56. Sygnał czasu z Warsz. Ob 

serw. Astronom., hejnał z Wieżv M arj. 
w K rak.

12.05. M uzyka p ły t gramof.
12.50. W ystaw a Pozn. Transm. z Po­

znania.
13.00. Kom. meteor., nadpr.
15.40. Kom. gosp.
16.15. Przegląd kom.
16.30. M uzyka płyt gramof. *
17.15. Kom. przygodne.

17.25. Odczyt z cyklu org. przez Min. 
W. R. i O. P. p. t. „Zasady pro jek tu  r-rl 
skie.i ustaw y o bibljotakach gm in­
nych".

17.50. O statnie nowiny z W ystawy. 
Transm . z Pozn. na wszystkie polskie 
stacje.

18.00. Muzyka lekka /. kaw iarni 
„Gastronomji".

19.00. Rozmaitości.
19.25. Kom. rolniczy i meteor.
19.40. Nadprogram .
19.56. Sygnał czasu z W ars z Ob- 

serw ł Astronom., odczytanie program u 
na dzień następny.

20.05. Lekcja języka francuskii-go.
20.30. Wieczór W. A. M ozarta z Po 

liny  Szwajcarskiej.
22.00. Kom, meteor.
22.05. Kom. P. A. T.

22.20. Kom.: polic., sport., nadpr.
22.45. Transm . z Krakowa.

K A T O W I C E .
Niedziela, 14 lipea.

10.15. Transm . Naboż. z K atedry  
Wil.

11.45. Transm. z Pozn. Kom. PW K .
11.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 

stronom., hejnał z W ieży M arj. w 
Krak., oraz kom. meteor, z W arsz.

12.30. W ykład II z cyklu: „U źró­
deł Myśli Chrześcijańskiej — Ojcowie 
Apostolscy".

16.00. Transm. z Warsz.
16.20. Pogadanka z działu „Ogród 

nik  Śląski".
16.40. Odczyt z działu „Rolnictwo" 

p ..t. „Gospodarstwo sądowniczo - wa­
rzywnicze i hodowli drobiu*.

17.00. Koncert orkiestry  M andołini 
stów „Halka".

18.20. K oncert popołudniowy.
19.00. Rozmaitości, oraz zapowiedź 

program u na dzień następny.
19.20. Skrzynka pocztowa.
19.40. Nadprogram .
19.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 

stronom. w Warsz.
20.05. Transm. z W ilna.
20.30. Transm. z W aarsz. koncert.
22.00 Kom. meteor, i ?. A. T. z

Wa rsz„ oraz kom. sportowy.
22.45. Transm. z. Warsz.

Poniedziałek, 15 lipea.
16.00. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 

W oj. SI.
16.20. Muzyka p ły t gramof.
17.25. Pogadanka z działu- „Radjo 

am ator Śląski".
17.50. Transm . z Pozn. Ostatnie no­

winy P . Wr. K.
18.00. A udycja dla dzieci i młodzie 

ży „Kot, k tó ry  chodził własneini dro­
gami"

19.00. Rozmaitości, oraz zapowiedź 
program u na dzień następny.

19.20. K oncert popularny.
19.40. „Co słychać w S trażactw iet",

Przy wojewódzkim związku stra 
ży ogniowych w Kielcach istnieje 
kasa strażacka z ramienia powszech 
nego zakładu ubezpieczeń wzajem­
nych.

Do kasy tej przystąpiły już stra 
że z powiatów: będzińskiego (45 
straży, 1332 członk.), częstochow­
skiego (29 str. 793 czh), iłżeckiego 
(6 str. 146 czł.), jędrzejowskiego (22 
str. 480 czł.), kieleckiego (6 str. 327 
czł.), koneckiego (10 str. 366 czł.), 
miechowskiego (55 str. 1380 czł.), ol 
buskiego (51 str. 1545 czł.), opatow­
skiego (19 str. 532 czł.), opoczyńskie

go (13 str. 344 czł.), pińczowskiego 
(10 str. 382 czł.), radomskiego (11 
str. 248 czł.), sandomierskiego (48 
str. 1096 czł.), stopnickiego (8 str.
230 czł.). włoszhzowskiego (7 str.
180 czł.) i zawierekiego (33 str. 846 
członków).

Ogółem więc, do dnia 8 czerwca 
b. r. zgłosiły się z terenu ' związku 
wojewódzkiego w Kielcach 373 
straże, ubezpieczając 10.227 swoich 
członków, co procentowo przedsta­
wia się 25 proc. straży ogniowych 
i 25 proc. członków.

„Tydzień dziecka" w województwie kieleckiem.
Onegdaj odby ła  się pod prze- 

wodniclwein p. wojewody K orsaka 
konferencja w sp ra w :e zo rg an izo w a­
nia »Tygodnia dziecka«.

Na wniosek p. wojewody p o s ta ­
now iono nie ushTsć jednego ściśle 
okreś lonego  tygodnia  dla wszystkich 
powiatów i miast, lecz wyznaczeń 
granice  dwumiesięczne (sierpień, 
wrzesień), w których każdy komitet 
powiatowy wyznaczy sobie »ty 
dzień« na przeprow adzenie ,akc ji .

P o  krótkiej dyskusji u k o n s ty ­
tuował się pod przewodnictwem w o ­
jew ody ścis ły  komitet w skład k tó ­
rego  weszli pp. dyr. P łóc iennikow a 
oraz  panowie ks Błaszczyk, reient 
Janiszewski p. o  prezydent miasta 
Potocki, dr. Z asucha  i nacz. Z w o ­
liński.

O prócz  komitetu w ybrano  k i e ­
row ników  sekcyj organ izacy jno  pro 
pagandow ej (prot Kamiński) o raz

finansowej (p. S  k a 1 s  k a i nacz. 
Kubski),

Na zebraniu tern w ybrano  ró w ­
nież pe łnom ocną  komisję d!a s p r a ­
wdzenia i za tw ierdzenia s p ra w o ­
zdania z działa lności komitetu w o ­
jew ódzkiego za rok  ubiegły. W 
sk ład  komisji weszli pp. Jan isze­
wski, Potocki i ks. B łaszczyk. D o­
dać trzeba, że sum a 6208 zł. p o z o ­
sta jąca  do dyspozycji komitetu w o ­
jewódzkiego na rok ubiegły  zosfata  
podzie lona w ten sp osób , że 2000 
zł. p rzekazano  na szpitalik dziec ię­
cy im. d ra B uszkow sk iego  w Kiel­
cach, 2000 zł. na cele komitetu b u ­
dowy zakładu dla dzieci gruźlicz- 
nych w Rabsztynie oraz  22Ó8 zł. na 
rzecz po lsk iego  kormtetu opieki nad 
dzieckiem w Warszawie, P o zo s ta  
ło ść  zysków  p rzypad ła  komitetom 
powiatowym.

0  bałaganie w dziale funduszu bezrobocia w Olkuszu
1 o tego kierowniku p, Rzadkowskitn sław parą.

Agendy sosnowieckiego oddzia­
łu funduszu bezrobocia w Olkuszu, 
załatwia sejmik olkuski, a z ramie­
nia tego ostatniego p. Zygm. Rzad- 
kowski, sekretarz sejmiku.

Przez dłuższy czas dział ten pro 
wadzony był przez p. Martyniaka 
ku ogólnemu zadowoleniu, nato­
miast z dniem 1.1. r.b., tj. po objęciu 
działu przez p. Rz. wkradł się tam 
niesłychany bałagan.

Pominąwszy już przykry stosu­
nek p. kierownika do niektórych 
współpracowników, oparty na tępej 
podejrzliwości i terorze, powagę sa­
mej instytucji naraża się na szwank 
i podrywa się jej zaufanie. W insty 
tucji, która winna być prowadzona 
wzorowo i uczciwie, gdzie każdy 
grosz powinien być zapisany, bo to 
jest grosz publiczny, od chwili no­
wego kierownictwa księgi kasowej 
nie prowadzi się zupełnie.

K w ity wypłaconych zasiłków, 
zamiart by były posegregowane i 
przechowywane w pewnem miejscu 
fruwają po szufladach i kieszeniach 
panienek, zajętych w tern dziale, 
wskutek czego, rzecz prosta, kwi­
tów tych zginęło podobno na sumę 
do tysiąca złotych.

Szkontrum kasy nie przeprowa­

dzano zupełnie, jak również proto- 
kularnej rewizji kasy.

W biurze, powiększonem o dwie 
panienki z protekcji p. kierownika, 
panuje nastrój sielsko - anielski, 
gdzie dość często zamiast wyjaś­
nień i wskazówek, pracownikowi 
nie obcem jest usłyszenie refrenu 
kierownika: „Panie,—kiepskiej ta­
necznicy, to i koszula pod kiecką 
zawadza".

To też to mocne bóstwo — żeby 
mieć ■ pokrycie na braki, które nie 
wiadomo skąd i jak powstały, pod 
groźbę wsadzenia do więzienia, 
zmusza podwładnego do wystawie­
nia kwitu fikcyjnego na znaczniej­
szą kwotę, oraz na wpisanie fikcyj­
n e j pozycji do odpowiedniej księgi.

Najsmutniejszym faktem jest ta 
okoliczność, że p. kierownik Rzad- 
kowski znalazł sobie ofiarę w tych 
niepowodzeniach finansowych w 
płatniku funduszu bezrobocia, któ­
remu zaprzysiągł więzienie. Płatni­
ka tego pod naciskiem p. Rz. z posa 
dy usunięto, pozbawiając niesłusz­
nie kawałka chleba i narażając na 
szwank jego opinję. P. Rzadkowski 
jest pezes. „Sokoła" w Olkuszu sk 
skrzywdzony płatnik inwalda legjo 
nów polskich i również członkiem 
„Sokoła" w Olkuszu.
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19.56. Sygnał czasu z Obserw. 
stronom , w W arsz.

20.00. W  pam iętną Rocznicę 
lipea Roku Pańskiego 1410.

20.30. Transm . z W arsz. K oncert 
wieczorny.

22.00. Kom. meteor, i P. A. T. z 
W arsz.

22.45. Transm . z Krakowa.

Co wyświetlają kina:
K in o  „ U c ie c h a "  »C zerw ony bies« 
K in o  „ W a w e l"  » G órą  m ary ­

narzem

Teatr w Katowicach
Niedziela, dnia 14 bm. »Lalka« 

ostatn ie  przedstawienie w bieżącym  
sezonie.

Ogólna.
(o) O fe r t a  z a g r a n i c z n a  n a  b u ­

d o w ę  w o d o c i ą g ó w  w  m i a s t a c h  
p o l s k ic h .  Zw iązek miast polskich 
otrzymał ostatn io  ze s trony  p rzed ­
stawiciela konsorcjum  »Societe  au 
xiliaire des  distribution d eau« o- 
fertę na budow ę urządzeń w o d o c ią ­
gow o  kanalizacyjnych w m iastach  
polskich. Komitet w ykonaw czy związ 
ku m iast polskich postanow ił przy­
stąpić do szczegó łow ego  rozpatrze­
n ia  tej oferty w porozum ieniu  z mi- 
nisterjum skarbu  i ro b ó t  publicznych, 
o raz  instytutem w o d o c iąg o w o -k an a­
lizacyjnym.

I&

❖

Poznaj p iękno p rzyrod y  p o lsk ie j
i u trw a l  ją  n ie ty lko  w pam ię­

ci lecz również n a  papierze.
„ U skutecznić o m ożesz

APARATEM FOTOGRAFICZNYM
kld ry  nab ęd z ie sz  na  dogoefn / th  

w aru n k ach  w  f i rm ie

ń D - A i f t "  sp . z o. p.
Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 

TEŁ. 8-28.
Dla początku jących  am ato ró w  

bezp ła tna  nauka.

O

C z y  z n a  ju ż  P a n i  
najskuteczniejszy ś rodek  leczący

ODCISKI
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w Warszaw!?.

Prenumerujcie 
Expres Zagłębia <«

Z Kielc ,

(It) Z  p o s i e d z e n 'a  r a d y  m ie j­
sk ie j  w K ie lc a c h ,  Na odbytem  w 
czw artek  posiedzeniu rady  w ybrano  
na sekretarza rady  dyr. Józefa Rządz- 
k ieg o : a na człon ta  komisu
rewizyjnej, dra M. Grzybow skiego, 
na miejsce r. G reena, który ustąpił 
z rady.

Instrukcję kasow o  -  rachunkow ą 
o d es łan o  do kom. rewiz. do  zaopi- 
njo> tia.

O u esłan o  również do kom. fi­
n ansow o  budżetowej "do przejrzenia, 
sp raw ę zmian w statucie o  o p ł a ­
tach dopłatach  drogowych, poczy­
nionych przez władze nadzorcze.

S p raw ę  funduszu em erytalnego 
odłożono, ponieważ w krótkim cza ­
sie  m a być wydana ustaw a pań • 
stwowa, obowiązująca w całej Rz. P.

P ro śb ę  m ieszkańców ul. Niewa- 
chlowskiej, o doprow adzenie  tej uli­
cy po  porządku, sk ierow ano  do  z a ­
rządu miasta, celem przygotow ania 
odpow iedniego w niosku na następ 
ne posiedzenie.

Na tern posiedzenie zamknięto 
po. wyczerpaniu porządku dziennego.

(k) N a s z a  p o c z t a .  Kielczenie 
sA szn ie  się uskarżają ,  że ani listy, 
ani gazety nie s ą  w Kielcach do­
s ta rczane  do dom ów  w niedzielę i 
święta. Rozumiemy, że pracownicy 
m uszą  w święto odpocząć, ale p o ­
czta powinna mieć tylu pracowni­
ków’, by publiczność na o d p o czy n ­
ku ich nie cierpiała.

P o d cza s  gdy  w m iastach  w ię ­
kszych, jak np. w S o sn o w cu ,  d o ­
ręczanie poczty odbyw a się dwa 
razy dziennie, w wielkiej i uprzem y­
słowionej stolicy województwa w 
niedzielę poczta nie jest ro znoszo ­
na.

(ki W y c ie c z k a  a n g i e l s k a  *w  
C z ę s to c h o w ie .  Wczoraj (w s o ­
botę) o  godz. 5 popołudniu  p rz y ­
była do C zęstochow y wycieczka 
angie lska (67 osób) z kardynałem  • 
p iym asem  Anglji ks. Bonruem na 
czele. Dziś, w niedzielę, po  zw ie­
dzeniu Jasnej Góry, wycieczka w y­
ruszy w dalszą podróż.

(k) Ś m i e r ć  p o d  s k a ł ą .  We wsi 
P rzestaw ki,  w pow. pińczowskim, 
U  letni pastuszek F ranc iszek  S t a ­
nek, bawiąc się w kamieniołomach, 
zos ta ł  przywalony przez obryw ającą  
się śc ianę  i poniósł  śm ierć  na miej 
scu.

W kam ieniołom ach w piaskach  
Brzostowskich, pow. opatow skiego , 
zg inał robotnik Karol Krym, k tó re ­
go  przygniotła skała .

(k) D z ie w c z ę t a  g m ą !  Z am 'e sz  
k a ła  w Częstochow ie przy ro d z i­
cach  przy ul. Zielonej nr. 48 fie.e- 
na  S łab iń sk a ,  lat 16, w yszła z d o ­
mu w dniu 7 bm. i więcej nie wró­
ciła. Z rozpaczony ojciec z a w ia d o ­
m ił o tern policję dopiero  w 5 dni, 
poszukiw ania więc s ą  utrudnione.

(k) S t r a s z n a  ś m ie r ć .  W Rom a­
nowie, pow. radom skiego , piorun 
zabił gospodyn ię  J. Narożnikow ą i 
jej s łużącą. Obie ofiary p ioruna m ia ­
ły  okropnie  wykrzywione twarze, co 
świadczy, że uderzenie pioruna mu­
s ia ło  im  spraw ić  niew ystow icny bó^

/



Str. b.
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Z S o sn o w ca .

Tysiąc piąknych dziewcząt 
w Sosnowcu.

O becnie objeżdża całą Polskę 
znany zespól rewjowy z najnowszą 
rew ją w 1S obrazach »Tysiac pięk­
nych dziewcząt*, graną w Warsza- 
wie. v.' teatrze »M orskie Oko* 200 
razy z rzędu. Z esp ół ten grał tę sa ­
ma rewję we Lwowie 4 tygodnie  ̂ z 
rzędu. Na czele zespołu  stoi ulubie­
nie'’ całej Polski, dziś już głośny  
k'-.nik Anloni Kaczorowski. Inne 
ole odegrają pp. Haimirska, Relia, 

Dunikowska, Heleńska Z., Szopski, 
Lamowie?, W olski oraz znany w 
Sosnow cu baletmistrz A. Piotrowski.

W Dąbrowie i Strzemieszycach  
sala byia wyprzedana. W Sosnowcu  
artyści wystąpią w poniedziałek, 15 
lip ca w teatrze miejskim o godz. 8 
min. 50 Ceny od 1 do 5 zł. Bilety 
u p. C zechow skiego.

A więc cały S osnow iec niech 
naznaczy sob ie rendez vous w tea­
trze, bo tak św ietnego z e s p o ł u  
dawno nie bvło. C ała  prasa we 
wszystkich miastach wypisuje hymny 
pochwalne o lej rewii.

Numery poniedziałkowe
„Espresu ZagSfjbia".

W  czasie wakacyjnych urlo­
pów, « których obecnie korzysta­
ją pracownicy naszego pisma, za 
wieszamy wydawanie numerów 
poniedziałkowych „Expresu Za- 
głębia^ do września.

Do Klimontowa ! p o  K aw alersku
Smutny epilog- wesołej podróży dorożką.

a

O fiarą grubszego kaw ału, urzą­
dzonego przez dw uch m iejscow ych  
niebieskich  ptaków , padł niedaw no  
tem u dorożkarz Sobolew ski z So­
snow ca.

P rzed  dworcem  kolejow ym  w  So  
snow eu zjaw iło  się dwuch p rzysw o­
icie  ubranych panów  i w siad ło  do 
p ierw szej z brzegu dorożki.

„Do K lim ontow a! —  i po kaw a  
łersku!“, zadysponow ał jeden z 
nich, o po chw ili panow ie w ygod n ie  
rozparci .odjechali,

O dbyw szy przejażdżkę do K li­
m ontow a, pasażerow ie kazali się  
w ieźć z powrotem  do Sosnowica, 
gdzie jeden z nich w ysiad ł w  Stol­
en, drugi zaś pojechał na u licę W ar 
szaw ską.

S tan ęli przed jednym  ze sk le­
pów . D rugi pasażer w szedł do w e­
w nątrz i w yn iósłszy  k ilka pakun­
ków1, ulokow ał je  w  dorożce, poleca­

jąc w oźnicy czekać.
Czekał biedny woźnica trzy  go ­

dziny, aż w reszcie zjaw ił się... w łaś  
cicieV sklepu, skąd w yn iesion e zo­
s ta ły  pakunki i zabrał je, gd yż n ie  
b y ły  zplaeone. Sobolew ski zaklął 
i  pojechał do kom isarjatu, gdzie zło  
ży ł zam eldow anie.

P o lic ja  odnalazła pasażerów  „na- 
gap ę“. B y li n im i: 26-letni K a z i­
m ierz B ereszko (Sosnow iec, T a­
trzańska 22), k ilknaśee razy  ka­
rany za kradzieże i oszustw a, osta t  
nio zaś trzeehletn iem  w ięzieniem  za 
w łam anie i jego  rów ieśnik , 2-5-letni 
Bolesław’ R udek (W aw el 24).

Obaj p rzyjaciele  znaleźli się  o- 
negdaj na ław ie  oskarżonych w  są ­
dzie okręgow ym  w  Sosnow cu, ja ­
ko oskarżeni o oszustw u.

Sąd skazał B ereszkę na dw a la  
ta  w lezienia  z pozbaw ieniem  praw , 
Rudka zaś un iew inn ił.

I
fs ) W yjazd  p rez y d e n ta  m iasta  

Prezydent dr. Marczyński wyjechał 
do Poznania na obrady komisji s ę ­
dziowskiej wystawy samorządów. 
W poniedziałek i wtorek prezydent 
bawić będzie w Warszawie, gdzie 
poczvni starania o dalsze kredyty 
na budowę luneiu katowickiego i 
nie przerywanie prac, związanych z 
tą budową.

(a) P o s ie d z e n ie  ra d y  m iejskiej 
We wtorek, dn. 16 lipca odbędą się  
dwa posiedzenia rady miejskiej.

P ierwsze o godz. 7 wieczorem, 
2 porządkiem przewidującym 6 pun 
kłów  obrad, drugie o godz. 8 wiecz. 
z trzema punktami obrad.

(s) Z  za r zą d u  m ia sta . Na o- 
sletnłem posiedzeniu zarządu miasta 
postanow iono przeprowadzić remont 
lokalu w zabudowaniach fabrycznych

Kino-Teałr

„Uciecha”
3 ą b r o w a  G órn ., 
]-go  Maja nr. 14.

Otł soboty 13 l ip c a  b r .  i dni n a s tę p n e ,
Potężny dram at z życia emigracji rosyjskiej i szpiegowskiej akcji 

aren tdw  sowieckich zagranicą

CZERWONY BIES
Niezmiernie c:ekawy film z obecnego życia rozb tków rewolucji j 

rosyjskiej na emigracji.
N rolach głów.: Czarująca S u z y  V srftbn — uroczy s i l s h a ł  B o h n e r t  |J

Kino

„Wawel11
w S id cu  

o b o k  k o ś c io ła

Od piątku dnia 1 2  lipca br. wyświetla film p. t.

■ Górą Marynarze
(W E S O Ł A  W O -N A ).

Film  z życia m a ry n a rz y  a n g ie lsk ich .
W  rolach głównych: D em ło s  fvDelosn, hh ifioy  d iason , W ode Boteler

N a d p r o g r a m :  K om ed ja  4  a k ia c h . N a d p r o g r a m :

firmy Schon, przy ul. 1 maja, gdzie  
znajdzie pom ieszczenie miejska szko  
ła  rzemieślnicza; zatwierdzono 5 pla 
ny budowlane oraz postanow iono  
dokonać spisu koni, trzody chlew­
nej, ow iec i kóz, stosow nie do p ole­
cenia w ładz nadzorczych.

Polecono w reszcie wydziałowi 
budowlanemu opracowanie planu 
rozbudowy warsztatów mie;skich.

(s) O g ó ln e  r o c z n e  z e b r a n ie  
c z ło n k ó w  d om u  lu d o w e g o . W nie­
dzielę, 28 b. m. w lokalu własnym  
odbędzie się o  godz. 5 popoł. rocz­
ne zebranie członków domu ludo­
w ego w S osnow cu

W razie nieprzybycia dostatecz­
nej do prawom ocności uchwał lic z ­

by członków , zebranie w 2-im ter­
minie odbędzie się  w tymże dniu o  
godz. 4 popoł., prawomocne bez 
względu na ilość osób.

Porządek obrad jest następujący: 
Zagajenie i wybór prezydjum; o d ­
czytanie protokuiu; sprawozdanie z 
działalności; bilans za rok 1928; 
sprawozdanie komisji rewizyjnej; z a ­
twierdzenie budżetu na 1929 rok; 
dokompletowanie zarządu; wybór k o ­
misji rewizyjnej; wolne wnioski.

(s) E g z a m in y  s z o fe r s k ie  w  
S o s n o w c u . W dniu 19 i 20 lipca  
b. r. odbędą się  egzam iny szo fer­
sk ie przed w ojew ódzką komisją s a ­
m ochodową w lokalu szk oły  sam o­
chodowej, przy ul. Swobodnej nr 7.

O soby zainteresowane-, pragnące  
przystąpić do egzaminu g  praktyki 
na miejscu w Sosnow cu, ora?: reje­
stracji m ogą się  z g ła sz a j  d o  dy­
rekcji szkoły  celem pecozum ienia  
się  i zapisania na listę keajflbfdatów, 
do dnia 18 b. m. w łącznie; po  tern 
terminie żadne zg łoszen ia  u w zględ ­
niane nie będą, jak rów nież z g ła ­
szanie s ię  w dniu egzam inu do lo ­
kalu szkoły  jest bezcelowem .

(s) In form ujem y s p o łe c z e ń ­
s tw o , że w szyscy  pośrednicy, w a­
łęsający s ię  przed dworcami i po 
ulicach miast Zagłębia, którzy twier­
dzą, iż posiadają św iadectw a h a n ­
dlow e (patent) lub też, że  są  agen­
tami f;rmy M Zgorzelski, w p row a­
dzają jednostki w błąd, gd y ż  są  
oni pokątnymi pośrednikami, a fir­
ma M. Zgorzelski nigdy z  niemi nic 
w spólnego nic miała i niema.

W szyscy ci pokątni pośrednicy  
ścigani są  przez urżąd skarbowy, 
za nielegalne pośredniczenia, a  przez 
firmę za podrywame autorytetu.

Na terenie Z agłębia D ąbrow skie­
g o  istnieje tylko jedna, jedyna fir*

. ma legalna, Biuro Pośrednictw a Ku­
pna Sprzedaży, M. Zgorzelski, S o s ­
nowiec, Ż erom skiego 5, tei. 12 91, 
która wszelkie tranzakcje kupna 
sprzedaży przeprowadza szyb.ro i 
sumiennie.

(s) Z  to w . h o d o w łi k a n a r k ó w .  
Zarząd tow. hodowli kanarków w 
Sosnow cu  i okolic podftle do w ia ­
dom ości, że  została  otwarta przy 
sekretariacie, Rysia 1 w S o sn o w cu  
poradnia z  zasadniczą op łatą  1 zł< 
Broszurki z Poznania

(s) Z a b a w a  k o le ja r z y . O d ło ­
żona z  pow’odu niepewnej pogody  
w .ub iegłą  niedzielę zabaw a k o le ­
jarzy na rzecz nabycia instrum en­
tów dla orkiestry własnej odbędzie  
się  z zapowiedzianym , nader uroz­
maiconym programem, dzisiaj w 
niedzielę na placu przy ul. Kiliń­
sk iego  ż  wejściem od ul. P iłsud ­
sk iego.________  _

P r z y  z e p su ty m  ZOtąUKU, zabu­
rzeniach trawienia, niesm aku w  u- 
stach, bólu w skroniach, gorączcze, 
zaparciu stolca, w ym iotach lub roz­
wolnieniu już jedna szklanka natu­
ralnej w ody gorzkięj Franciszka-Jó- 
zefa działa pewnie, szybko i dodat­
nio. Poważni lekarze specjaliści cho­
rób żołądka stwierdzają, że  Jpr^y 
przeładowaniu narządów trawienia  
przez jedzenie lub picie w od a  F ra tl-  
c isz ic a -jó ze fa  jest prawdziwern d o­
brodziejstwem  dla chorych. Żądać 
w  a p te k a c h  i drogerjach.

H R A B 9A  
M O N T E  CHRISTO.

W szyscy  żeglarza i  m ajtkowie 
Faraona, a także k ilku żołnierzy, 
przyjació ł D antesa, w ystąp ili w  pa­
radnych św iątecznych  strojach, na 
dow ód czci i szacunku dla narze­
czonych.

Cicha w ieść głosiła , że sarni na­
w et w łaściciele F araona ue«-są obe­
cnością sw oją  zrębowi a y poruczni­
ka okrętu. Uw ażano to jednak za 
tak  w ie lk i zaszczyt, jż  niewielu po­
g łosce h ej dawało w iarę. Wszelako 
D anglars, przyb yły  z Caderoussem, 
dał zapew nienie, że p. Mor rei przy­
b ęd z ie ,napev. no.

Jakoż w k ilk a  godzin po nich p. 
M orrel przybył istotn ie, powitany  
glośnem  i jednom yślnem  „hurrah11 
przez m ajtków  Faraona. Obecność 
w łaścicie la  statku  stw ierdziła  rów­
n ież  pogłoskę, głoszącą, iż Dantes 
zostan ie kapitanem . Ody tylko p. 
M orrel się ukazał, D anglars i Ca- 
derousse posp ieszy li natychm iast 
do narzeczonego, aby mu donieść o 
przybyciu  tak znakom itej osoby, 
sani w idok'której spraw iał na obec­
nych nadzw yczajne wrażenie, i  znie  
w olić aby p rzysp ieszy ł przybyeie.

A le  zaledw ie w spom niani zdołali

przebyć k ilk aset kroków, gd y  m ały 
orszak w eseln y  ukazał się na dro­
dze. Składał się  on z czterech m ło­
dych panien, p rzy jació łce  Mercedes 
które tow arzyszy ły  narzeczonej, 
prow adzonej pod rękę przez narze­
czonego. Obok Mercedes^ szedł oj­
ciec D antesa, za nim i zaś kroczył 
Fernand, ze złym  uśm iechem  na u- 
stach. A n i M ercedes, ani Edm und  
n ie w id zie li tego uśm iechu. B iedne  
dzieci w  szczęściu  sw em  św iata  po 
za sobą n ie  w idziały .

D anglars i C ad erouw i zaw iado­
m ili D antesa  o przybyciu  w łaścic ie­
la  statku, a po uśeiśn ien iu  silnem  i 
n ib y  przyjacielskiem  dłoni D antesa, 
zajęli m iejsca najb liższe w  vyesel- 
nem  orszaku: D anglars przy F er­
nandzie, zaś C aderousse obok stare  
gofD antesa*

U w agę licznych  w idzów  zw racał 
ubiór starego D antesa. Starzec m iał 
na sobie suknię z ki taj a  an gie lsk ie­
go, spinaną haftkam i z szerokiemu 
stalow ym i guzikam i w  kwadrat 
rżniętym i. N ogi chude, aie m usku­
larne oblekały przepyszne baw eł­
n ian ie pończochy w  drobne centki 
barwne, ńa m ile kontrabandą an­
g ie lsk ą  trącące. Z trójgra irastego  
kapelusza spadał w ęzeł w stążek  L a  
ły ch  i niebieskich. W  ręku im ał la s­
kę z drzew a kręconego, o rączce w  
górę zagiętej. S łow em  stary  w y g lą ­
dał jak  jak i fan faronik  z 1796 roku,

na przechadzce w  św ieżo otw artym  
ogrodzie Luksem burskim , albo T uil 
leries. •

Obok niego jesteśm y już w spo­
m inali, kroczył C aderousse, k tóry  
ciesząc się  nadzieją  dobrego w y p it­
ku n ie pam iętał już, by się kiedyLol 
w iek  boczył na  D antesa. W  pam ę- 
ci jego  pozostało w praw dze jak ieś  
głuche w spom nien ie tego, co s ię  po 
przedniego dnia działo, lecz się  już. 
rozpływ ało  w  jakąś daleką m głę.

D anglars, zb liżając się do F e r - ,  
nanda, rzucił nań  wzrokiem , jak  na 
w zgardzonego kochanka.

Zaś F ernand to bladł, to się znów  
czerw ienił i tak  naprzem ian zm ie­
n ia ła  się barwa jego  tw arzy. K ied y  
n iek ied y  spoglądał w  stronę Mar- 
sy lji, a w tedy n ie podlegające jego  
w o li drżenie nerw ow e przejm ow ało  
jego  członki. F ernand  zdaw ał się  
w yczek iw ać na jak iś w ielk i w y p a ­
dek.

D an tesa  ubiór b y ł skrom ny. J a ­
k a  żołn ierz m arynarki kupieckiej 
n osił strój, k tóry był pośredni m ię­
d zy  w ojsk ow ym  mundurem, a suk­
n ią  cyw ilną . W  stroju  tym  jaśn ia ł 
on radością ch w ili przeżyw anej.

Co.do M ercedes, to b y ła  ona p ię­
knością  najzupełn iej procką, jakby  
na w y sp ie  C ypr lub C hios-się uro­
dziła. D ostojne i pełne w spaniałoś 
ci jej ruchy i śm iały , p ew n y sieb ie  
krok z d r a d z i  tej andaluzyjsk ie po­

chodzenie. D ziew ica  w  fa łszu  cy w i­
lizacji w ychow ana radość sw ą  ukry  
w aóby zechciała w  fa łd ach  ja k iejś  
zasłony, M ercedes w szelak o  z od kry, 
tą  kroczyła głow ą, p atrząc n a  w szy  
stk ich  śm iało i radośnie, a  oczy  ,;ej 
m ów iły: „Jeżeli je steśc ie  m i żyezli 
w i, cieszcie się  w raz ze m ną, bo je­
stem  bardzo szczęśliw a14.

G dy narzeczeni ze .sw y m  orsza­
kiem  zb liży li się  w reszcie do m iej­
sca u czty , pan M orrel w y szed ł na 
ich  spotkanie w  tow arzystw ie  
sw ych  m ajtków  i żo łn ierzy , którym  
już dał obietnicę, że ukochany przez  
nich  D an tes zajm ie m iejsce  zm arłe­
go Leclerca.

Edm und, sp otk aw szy  pana Mor- 
rela  opuścił sw ą narzeczoną i  pod­
szedł cło sw ego  zw ierzchnika, zapru  
szając go do stołu.

■—  O jcze mój —  rzek ła  M erce­
des do ojca E dm unda o jcze  mój, 
usiądź obok m nie przy sto le , po ora 
w ej stronie, zaś po lew ej u siąd zie  
p rzy  m nie ten, k tóry  je s t  m ym  bra 
tern, dodała ze słodyczą, k tóra  jak  
sz ty le t  ugodziła  w  serce Fernanda. 
U sta  m u pobladły i za d rg a ły  po­
ciem niałe z rozpaczy oczy.

D an tes, ze sw ej strony , posadzi! 
pana M orrela po praw ej sw ej ręce, 
zaś po lew ej jednego ze starców  z 
osady kata lońsk iej, a b lisk iego  kre 
w nego M ercedes.

e . ił. n»

d



(s) z  ta rg o w ic y  sosn ow iec­
kiej. W ub. tygodniu, na targowi­
cę w Sosnowcu, spędzono 1709 
sztuk nierogacizny i 12szłuk bydła.

Płacono za kilogram żywej wa­
gi od zł. 210 do zł. 3 05.

Tendencja umiarkowana.

E X P R E 3 ROLNICZY. Z Zawiercia.

Zjednoczenie organlzacy] rolnldych.

(s) N ieo stro żn y  cyk lista . 30- 
<etni Feliks Dubas z Sosnowca od­
powiadał wczoraj w sądzie grodz­
kim za zadanie ciężkich obrażeń na 
ciele, Feliksowi Wołkowskiemu z 
Krakowa.

Dubas najechał na Wołkowskie- 
go rowerem pod tunelem, na ul* 
Żeromskiego z całym rozpędem.

S ąd skazał nieostrożnego cykli­
stę na 20 zł. grzywny, z zamianą 
na 4 dni aresztu.

(s) S p rz e d a ł cu d zy  w ęgiel. 
41-letni Jan Kokot z Porąbki przy* 
'echał do Sosnowca z furą węgla.

Gdy wołał, przejeżdżając ui. P ił­
sudskiego »węgle, węgle...« przystą­
pił do niego pewien nieznajomy i 
wyraził chęć kupienia.

Targ. w targ, stanęło na 25 zło- 
tych, z dostarczeniem do piwnicy.

Kokot według .życzenia nabyw­
cy złożył węgiel w piwnicy Berka 
Frajmana (Piłsudskiego 46 \ a gdy 
zgłosił się po odbiór pieniędzy, 
Frajman oświadczył mu, że zapła­
cił już właścicielowi.

»Właściciel« tymczasem znikł 
bez śladu.

Pokrzywdzony kmiotek złożył 
zameldowanie w komisariacie.

Oszusta ujęto w osobie 26 letnie­
go Władysława Jędrusika z Z agó­
rza.

Spryciarz ten, przedstawiwszy się 
Frajmanowi jako urzędnik, mający 
do sprzedania deputat węgla, do­
starczył mu węgiel Kokota.

Wczoraj sąd grodzki skazał o- 
szusta na dwa tygodnie więzienia i 
zasądził Kokotowl odszkodowanie 
w kwocie 25 zł.

(s) Pod kołam i sam ochodu. 
Na rogu ulicy Ostrogórskiej i Mo- 
drzejowskiej dostała się pod koła
przejeżdżającego s a m o c h o d u  nr, 
71544, 5-letnia Mindla Grinfeld (Mo-
drzejowska 49). Po udzieleniu porno 
py lekarskiej dziecko pozostawiono 
na kuracji w domu.

(s) K radzież  butów . Wolf Ja­
kubowicz (Modrzejowska 31) zamel­
dował u policji, że niejaki Motek 
Brandys (Czysta 5) skradł mu 4 pa 
iy bucików, wartości ogólnej 100 zł.

Z Będzina.

W  d. 11 bm., dzięki zabiegom 
rządu, dokonane zostaio wielkie 
dzieło zjednoczenia w szystkich or- 
ganizacyj rolniczych na terenie Pol 
ski.

Dotychczas istniejące organiza­
cje, aczkolwiek istnieć mogły tylko 
dzięki subwencjom rządowym, po­
zostawały w zależnośei od party j, 
k tóre zam iast mieć na oku rozwój 
rolnictw a, większość swyeh ̂  sił _ i 
środków obracały na zwalczanie się 
wzajemne.

Nierzadko więe spotykaliśm y 
się z  faktem  istnienia zupełnie nie­
potrzebnie obok siebie dwueh kółek 
rolniczych: np. endeckiego i wyzwo 
leńczego, których najpierw szem  za­
daniem była w alka o członków. 
Tam  natom iast, gdzie napraw dę po 
trzebne było kółko rolnicze, n ik t nie 
dbał o powołanie go do życia.

Od czasów m inistra Niezabytow 
skiego zarysowała się dosyć w yraź­
na tendencja ukrócenia tego stanu 
rzeezy, Rząd zaczął wywierać na-

cisk na organizacje rolnicze w celu 
w ytworzenia z nich jednego frontu .

Biorąc to wszystko pod uwagę, 
należy uznać fak t połączenia się or- 
ganizacyj rolniczych za poważny 
postęp. J e s t to zjawisko pomyślne 
dla stw orzenia g run tu  do rozwoju 
skonsolidowanej polityki rolniczej 
w  państw ie. Jednolity  fron t rolni­
czy, w zagadnieniach szerszych, jest 
dla państw~ i dla rolnictw a — nie­
zbędny.

Sądzimy, że nowopowstałe cen­
tralne- towarzystwo orąunizacyj i 
kółek rolniczych w myśl inteneyj 
rządu nie będzie nadal ogniskiem 
w alk party jnych , lecz stanie się 
w ielką i pożyteczną placówką kul- 
t~ .a!ną, k tórej jedynym  celem bę­
dzie rozwój rolnictw a i popieranie 
jego interesów.

Nie zapom inajmy, że Polska je st 
w  pierwszym rzędzie krajem  -rolni­
czym i dobrobyt mas zależy od sia­
nu rolnictwa, które dziś pozostaw ia 
'jr.5 —”S b. wiele do życzenia. .

(z) Nowe władze banku. B ank
spółdzielczy rzemieślniczo-kupiecki 
w  Zawierciu otrzym ał nowe władze.

W  skład rady nadzorczej wcho­
dzą: E. Januszew ski (prezes), H. 
Bielecki (wiceprezes), St. Skalski 
(sekretarz), Członkowie: Jan  Łaski, 
Józef Telló, Ludw ik Brykałski, 
IWładysław Kobiński, Ja n  Grusz­
czyński i S tefan  Gnybczyk. Zarząd 
stanowią: Mieczysław Piaskow ski

Po Sw. Annie.
P rzy  zwózce zbóż popełnia się 

często w ażny błąd, że pozwala się 
ko dom rozciągać snopy -— bo to 
„ni h i one się pożywią, jak  je st o- 
kaz ja“, mówią gospodarze, Nicby 
nie można było zarzucić tej dobro­
tliwości gospodarskiej ,gdyby_ nie 
to, że zbyt często konie dostają od 
tego kolki, a czasem to i ratunku 
niema. N ieraz tak  już było, że n a j­
lepszy koń padł, gdy się najad ł świe 
żego ziarna, czy to żyta, ozy grochu, 
czy clioćby'- naw et owsa. i  dlatego 
nie ze względu na skąpstwo, że się 
to koniowi żałuje, ale poprostu za 
duże ryzyko takiej dobrotliwości 
lepiejby jej zaniechać i niech konie 
będą przy zwózce plonów kiełznane.

Co do samego sposobu sprzętu 
zbóż — to jak  tydzień temu pisa­
łem, niema się nad czem rozwodzić, 
tylko pam iętać jedno, że jak  nam 
zboże na polu porośnie z powodu 
w yjątkow o mokrych żniw — to nie 
nasza wina, o ile się zrobiło w szyst­
ko, co zrobić należało — czyli s /ty - 
gi czy też mędłe dobre ustaw iło i 
zaopatrzyło, ale jeżeli w stodole za­
grzeje się i spleśnieje ■— to już ty ł
ko gospodarz winien. W razie tak

(b) P ro te s t robotn ików . Na 
Koszelewle odbyło się zebranie ro ­
botników, celem zaprotestowania 
przeciwko wycofaniu z sejmu przez 
rząd p r o j e k t u  ubezpieczenia na 
starość.

Robotnicy uchwalili protest, w 
którym domagają się wprowadzenia 
ustawy ubezpieczenia na starość, z 
poprawkami wniesionemi przez cen­
tralną komisję związków zaw odo­
wych w Warszawie.

Uchwalony protest z podpisami 
robotników przesłano do minister- 
ium pracy w Warszawie.

Na zebraniu wypowiadano się& 
również pjzeciwko podatkowi od 
zarobków robotniczych.

trudnych  żniw, że-już wprost be zna 
dziejnie leje i chw ytam y z pola 
choćby trochę wilgotne zboże — to 
trzeba raczej w stertk i je składać, 
niż pchać do stodoły, gdzie zawsze 
przewiew byw a gorszy. Szczegól­
niej zboża porośniętę niebezpiecznie 
narażać na zaprżenie

Ze sposobów sprzętu w arto za­
znaczyć nowy, jaki bywa z dobrym 
skutkiem  stosowany względem gro 
chu. Polega on na tem, że groch się 
w yrywa, a nie młóci... kosą. W yrwa 
ne rośliny znosi się od raz u na  ku­
py tak, że za jednym  zamachem 
jest groch i sp rzątn ięty  i zgrabiony. 
P rzytem  chwast, jak i się w grochu 
często tra fia  — zostaje na polu. 
W ielkość kupek zależy od stanu 
dojrzałości grochu i od pogody. Ni 
by to roboty dużo, ale jak  policzyć 
cięcie, staczanie i grabienie — to 
bodaj mniejszy jest koszt w ym w a 
nia. A zresztą ile się to grochu na- 
m arncje, natłucze przy tych kolej­
nych robotach: cięciu, staczam u i 
grabieniu. Taki sani sposób sprzę­
tu  należałoby stosować do pelaszki 
i do wyki.

W gospodarstwach, gdzie ziemia 
mocniejsza i gnojna,, w arto po 
sprzęcie pszenicy, a naw et i bujne 
go żyta — o ile później żniwo jego 
nastąpiło, sasiewać zamiast grusz­
ko wych — gorczycę. J e s t to rośli­
na, k tóra szybko w yrasta, ocienia 
pole i chw yta z ziemi pokarm azoto 
wy, który na polach bujnych, a nie 
obsianych gorczycą —- łatwo bywa 
spłókiwany w podglebie. Przyora- 
na przed zimą spólchni ziemię i od 
da potem ów zatrzym ywany azot 
roślinom, jeżeli na wiosnę w tem po 
lu posiejemy. Nasienie nie drogie
wychodzi na mórg 6 8 klg. F . St.

przsjazdka sam ochodem  
do Z A K O P A N E G O

A P A R A T  M T o I r AFIGZHY
i  cały szereg innych przedm iotów o- 
trzymać może k a żd y  P o foam ator

B liższy ch  inform acji u d ziela  firma: —  —
„D  A  &“  Sp. z o. p. Sosnowiec, u!. Piłsudskiego 14.

a s a :

(b) M ieszkańcy  P s a r  i G ru d ­
kow a p ro te s tu ją  p rzec iw k o  p rz y ­
łą c z e ń  u ich do  p a ra fji b ę d z iń ­
skiej. Ks. prałat Zimniak zaprojek 
lował przyłączenie do parafji będziń­
skiej sąsiednich wiosek Psar i Grud­
kowa.

W związku z tem mieszkańcy 
P sar urządzili zebranie, na którem 
zapadła uchwała, aby się do parafji 
w Będzinie nie przyłączać.

Na zebraniu przewodniczył sołtys 
P. Waler, w asystencji St. Niedbała, 
sekretarzował J. Kubica.

rugi w Wojkowicach Kościelnych, 
skad skradł garderobę męską i dam­
ską. Wieczorek został aresztowany 
i osadzony w więzieniu.

Z D ąbrow y .

(przewodn.), Bronisław  Zawadzki m
"I.

V£  .   /  j  -----
i E. Nowak. K om isja rew izyjna: E. * 
Januszewski, L. B rykałski i J • r
Łaski.

Z Grodźca.

(z) Pod pociąg. Bieganowska ‘\  / i  cr )  - - -  o

N asta, zam. w Zawierciu, przy uh- ■ 
cy S tefanji 28, usiłowała popełnić 
samobójstwo przez rzucenie się pod

Zdołano ją  jednak wyratować.
(z Za zn ęcan ie  słę i dręczenie 

zwierząt został pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej Manachem 
Stechla, zamieszkały na Nowym 
Rynku 23.

(z) U parła  sam obójczyni Ma 
ranek Franciszka, zamieszkała 
przy ul. Towarowej 12., w celu sa­
mobójczym wypiła 5 butelki esencji 
octowej.

W stanie ciężkim odwiezionej ią 
do szpitala Kasy Chorych w Z a ­
wierciu.

(z) K radzież  węgla. Franciszka 
Pacan, Słowackiego 12 i Marianna 
Ostrowska, Topolowa 9, zostaiy 
schwytane na gorącym uczynku k ra ’ 
dz‘eży węgla z wagonów. Policja 
spisała protokuł.

(g) Budow a rem izy strażac­
kiej* Zarząd grodzieckiej straży o-  
gniowei chotniczej zawiadamia, że w 
dniu 14 b. m urządza kwestę u- 
liczną na budowę remizy i prosi O 
poparcie na tak pożyteczny ceł.

•   ■ l | l

(b) K radzież garderoby. Sz. 
Wożniczkierowi, Modrzejowska 11, 
skradziono z mieszkania garderobę, 
wartości 400 zł.

Wł. Wieczorek, Podzamcze 23, 
postał się do mieszkania W. Szaf-

Z Czeladzi.
(c) Z koła cyklistów . Dzisiaj, 

t. j. 14 b. m. w godzinach między 
10 a 12 rano odbędą się zawody o 
mistrzowstwo koła. Długość trasy 
wyścigowej wynosi 40 kilometrów*

Z Olkusza.

Pertraktacje w spraw ie likwi­
dacji strajku w fabr. Bel S c b e l ę

w Sławkowie. H
Dnia 12 b. m. odbyła się konfe­

rencja przedstawicieli robotników z 
zarządem fabr, b ci Schein, w spra^ 
wie zlikwidawania bezrobocia w tej 
fabryce.

Jak donosiliśmy kilka dni temu, 
robotnicy d®snagają się nieznacznej 
podwyżki, mianowicie: 8 proc. od 
akordu i 12 /^roc. do dniówek. Na 
konferencji 1*1 bm. właściciele fab­
ryki wyrazili zgodę na podwyżkę 
5 proc. od akordu i 6 proc. do dnió­
wek. Ponieweż dalsze pertraktacje, 
z powodu agresywności właścicieli 
fabryki okazały się bezowocne, po­
siedzenia przerwano. Następna kon­
ferencja odbędzie się prawdopodob­
nie w poniedziałek.

Należy zaznaczyć, że część ro ­
botników juz znalazła pracę bądź w 
Zagłębiu, bądź w Chrzanowie, po­
zostali robotnicy przeważnie m ało­
rolni mogą jeszcze cługo wytrzy­
mać, wobec czego sirajk ma szanse 
zwycięstwa robotników.

(d) Z życia Strzelca w Strze­
mieszycach. Zorganizowany nie 
dawno oddział związku strzeleckie­
go w Strzemieszycach rozwija się 
coraz pomyślniej. p

W ub. piątek odbyły się pod 
kierownictwem komendanta oddzia­
łu, p. Buckiego ćwiczenia z oddzia­
łem strzeleckim na Niemcach.

Odłożona zeszłej niedzieli zbiór­
ka uliczna na rzecz Strzelca w Strze­
mieszycach urządzona zostaje dzi­
siaj i trwać będzie przez cały dzień.

(d) „Gdzie się  podzia ł pański 
piesek?" Opiekun R. Stelmacha wy­
jaśnia nam, że pasierb jego nie 
chwytał psów z Gumółką w Zagó­
rzu, lecz właśnie on to doniósł po­
licji, będąe naocznym świadkiem 
porwania psa na ulicy.

(o!) Urlopy. Komendant pow. ol­
kuskiego, p. komisarz Hein wyjechał 
na 6-cio tyg. urlop wypoczynkowy. 
Zastępcą iest komendant post. Ol­
kusz, p. Włodzimierz Hornowski, w 
tych dniach mianowany aspirantem
p. p.

Inspektor szko.ny pow. olkuskie­
go, J. Karszkiewicz korzysta z urlo­
pu 6-cio tygodniowego. Zastępme 
go p. T. Sawicki.

(ol) Z żałobnej karty. 12 b. m. 
odbył się pogrzeb zamieszkałego w 
Olkuszu, generała bryg. w rezerwie, 
śp. Józefa Malewskiego w wieku 
lat 54, b. szefa weterynarii w War­
szawie. Rząd i ministerjum wojny 
reprezentowali na pogrzebie dwaj 
generałowie.

(ol) P ok az bydła w Imbramo* 
wicach. 15 bm. z inicjatywy okr- 
tow. roi. w Olkuszu, odbędzie siy 
pokaz bydła raso.vego.



Straszny mord w robotniczej izdebce.
Zredukowany robotnik rąbie siekierą kochankę, troje

dzieci i siebie.

Cesarzowa Abisynii chce zostać
zakonnicą!

Przy ulicy Widok 5, w dzisiuioy 
robotniczej przy dworcu kolejowym 
w Lublinie mieszkał od kilkraas&ta 
lat na poddaszu w ciasnej faejstee 
głuchy,

56-letni robotnik kolejowy,
Józef Żmuda, ze sera kochanką 35- 
letiiią Bronisławą Kulińską oraz 
trojgiem jej dzieci 7-letnim Hemem, 
5-cioletnią Leokadją i półtoraroes- 
nem Wiktorkiem.

Bogactwo facjatki stanowiły nę­
dzne łachmany, kilka stołków ̂ zbi­
te z desek wyrka, imitując lałks..

Zev/sząd wyzierały brud i nę­
dze.

Zmuda z nędznych swych es roc­
ków z trudem mógł tylko wyżywać 
swoją liczną rodzinę. Przed kBku 
dniami dowiedział się on, że z powo 
ću nieuleczalnej głuchoty

będzie zredukowany.
Wiadomość tę wziął on głęboko 

do serca — życie go zmęczyło, bał 
się jeszcze straszniejszej nędzy ja­
ką już przeżywał. Kiedy tak rośmy 
ślał przyszła mu

obłędna myśl do głowy.
Postanowi skończyć z żyieem i 

jednocześnie zabrać ze sobą w nie­
znane zaświaty swoich towarzyszy 
niedoli — całą swoją rodzinę. £' my 
śli swoich nie zwierzał się nikomu. 
Obmyśliwszy plan zbrodni w dni® 
onegdajszym o godz. 23-ciej, kiedy 
przybrana jego rodzina ułożyła się 
ao snu postanowił plan ten wyko­
nać.

Żal mu było dzieci więc hy za­
pewnić im lżejszą śmierć 

dał im trucizny, 
a kiedy już wszyscy twardo spali 
zzaleniec sięgnął po siekierę, zbli­
żył się do swej połowicy i zadał jej 

dwa cięcia ostrzem w głową, 
a następnie poprawił jeszcze raa ©- 
buchem siekiery. Ofiara nawet nie 
jęknęła. Morderca sądząc że jsź nie 
żyję, po kolei

rzucił się na dzieci, __ 
dając im ciosy siekierą. Leokadja i 
Wiktorek otrzymali uderzenia 
lżejsze w7 głowę, zaś Henio ma rozbi 
tą czaszkę z której mózg obryzgał 
ścianę izdebki i nędz jego ieżew- 
ko.

Zmęczony morderca, «Maay 
krwią niewiniątek, był pewny, że ®- 
fiary jego zwyrodniałego czynu żyć 
przestały, zabrał się więc z solei do 
siebie.

Porwał go dziki szał, trzymaną 
w rękach siekierą począł wymie­
rzać

sobie razy w głowę.
Krew bluznęła mu w oczy, czuł 

że opuszczają go siły ,a śmierć nie 
przychodziła. Wówczas porwał za 
brzytwę wciskając ostrze w kark. 
Polały się nowe strumienie krwi —1 
Zmuda bez sił

padł na podłogę.
W izdebce zapanowała ciemność 

gdyż skręcona przez szaleńca lamp­
ka zgasła. Zmuda już nie słyszał oo 
działo się w7 izdebce, nie słyszał cm 
jęków dzieci i przybranej żony, któ 
re będąc ogłuszone jego uderzenia­
mi, żyły jeszcze.

Na szczęście niebawem przy­
szedł do domu syn Zmudy z pierw­
szej żony, (ojciec wypędził ją  z do­
mu). Oczom jego przedstawił się 

straszny obraz 
lecz nie tracąc przytomności wez­
wał pogotowie ratunkowe i policję. 
Przybyli lekarze i po udzieleniu 
chwilowej pomocy, przewieźli eałą 
rodzinę w7 stanie beznadziejnym do

szpitala szarytek i Dzieciątka Je­
zus.

Kulińska i jej synek Henio nie 
odzyskali przytomności pozostając
w stanie groźnym.

Natomiast ojciec - morderca, Le 
okadja i W iktorek żyć będą.

Dreszczem przejmujący fakt nie 
słychanoj dotąd w Lublinie zbrodni, 
której się dopuścił szaleniec, wy­
warł przytłaczające wrażenie w ca­
lem mieście, a zwłaszcza w dzielni­
cy, gdzie została dokonana.

Jak donoszą z Adis Abeba cesa­
rzowa Abisynji, postanowiła Zaidu 
'tn postanowiła zupełnienie zrezyg­
nować z udziału w rządach i 

wstąpił do klasztoru.
IW czasach ostatnich prowadziła o- 
aa  życie coraz bardziej odosobnio­
ne i poświęciła się całkowicie poboż 
pym rozpatrywaniom. Zaidutu pozo 
staje całkowicie pod wpływem kle­
ru  koptyjskiego, który za jej pośre 
’dnictwem wywiera wielki wpływ 
na rządy w1 Absynji.

Należy dodać, iż pobożna cesa­
rzowa jest jeszcze kobietą młodą i

Tragiczny koniec sprzeczki małżeńskiej.
Mąź  zabił żonę 4 strzałami.

Dnia 13 bm. o godz. 3,30 Józef 
Kroner, mieszkaniec wsi Kleszezy- 
ny, pod Suchedniowem, powiatu kie 
leckiego, czterema strzałami rewol- 
werowemi zabił swą żonę Helenę w 
jej mieszkaniu we wsi Stokowiee.^ _

Kroner w pół godziny po zabój­

stwie sam zgłosił się na posterunku 
p. p. w Suchedniowie i zameldował 
o fakcie

Powód — zatargi małżeńskie, 
gdyż Kronerowie od kilku la t nie 
żyh z sobą.

Zabójcę aresztowano.

Strzały do złodziei ryb.
Jeden ranny, ale uciekł.ranny,

Gajowi m ajątku ks. Radziwiłła strzelb, 
w Nagłowicach, powiatu jędrzejow­
skiego, napotkali 4-ch osobników, 
którzy przyszl kraść ryby ze stawu.

Przy spotkaniu się z gajowymi 
osobnicy ci dali do gajowych 2 
Btrzały rewolwerowe, na co także 
gajowi odpowiedzieli strzałami ze

Amatorzy ryb zdołali zbiec, po­
zostawiając na miejscu sieci do ich 
łowienia.

Przy wymianie strzałów, jeden 
s osobników został ranny, gdyż na 
trawie pozostały ślady krwi.

Pościg zarządzono.

Pijana panna bez koszulki bryka po ulicy
Panna Sabina Drejko zamieszka 

ła w Warszawie bez stałego adresu 
wielokrotnie była opisywana na 
szpaltach dzienników warszaw­
skich. Przed dwoma tygodniami po 
licjanci wyciągnęli ją

z fosy fortecznej 
na Czemiakowie, do której wpadła 
po pijanemu, czy też z pomocą kom 
panów.

Lecz wczorajsze jej przygody 
wybiegają poza przeciętną normę.

Posterunkowy p. Władysław Jan  
kowski, znalazł o godzinie 11 rano 
Sabcię ,rozciągniętą

na zielonym trawniku, 
w Alejach Ujazdowskich. Z pomo­
cą przechodniów wpakował ją  do 
taksówki i odwiózł na ulicę F a­
bryczną do IX  komisarjatu.

Po spisaniu protokułu, dyżurny 
przodownik rzekł:

— Co tu się cackać. Proszę ją 
odprowadzić do starostwa.

Znalazłszy się na schodach, pan­
na Drejko zrzuciła błyskawicznym 
ruchem sukienkę, następnie koszul­
kę, reformy i stanęła w jednych 
tylko pończochach.

— Jej, co to ma być!— 
krzyknął zdumiony policjant.

Schylił się, by pozbierać garde­
robę, a tymczasem Sabcia drapnęła 
s bramy na ulicę.

Posterunkowy za nią. Rozpoczę­

ła się gonitwa, w której wzięło u- 
dział kilkunast u przechodniów.

Stukając obcasami po chodniku, 
naga piękność biegła w kierunku 
Czerniakowa. Wreszcie, dopadłszy 
jakiegoś placu, zwinnie

drapała się na parkan.
Posterunkowy Jankowski zdą­

żył ją  jednak złapać za nogi, ściąg­
nął, przerzucił przez ramię i odniósł 
do komisarjatu jak  ćwiartkę eielę- 
einy.

Chciano ją  ubrać przemocą. Po 
darła sukienkę i bieliznę.

W tedy przodownik zatelefono 
wał do komendy po sanitarną karet 
kę. Sabcia,

otulona rogożą, 
pojechała na ulicę W iejską 16 do 
Starostwa - Południe. Utworzyło 
się wielkie zbiegowisko.

Ponieważ mowy być nie mogło 
o wyprowadzeniu panny z karetki, 
urzędnik działu sądowego podszedł 
do auta, uchylił drzwiezek i poddał 
dziewczynę przesłuchaniu.

Po upływie pięciu minut ogłoszo 
no wyrok: Sabina Drejko, za obra­
zę moralności,

opilstwo i opór władzy, 
skazana na 6 tygodni bezwzględne­
go aresztu...

Tą samą karetką odwieziono ją 
wprost na ulicę Daniłowiczowską.

W trumnie do Holiywoop.

piękną. Toteż wtajemniczeni przy­
pisują jej niezwykłe postanowienie 

zawodowi miłosnems.
Oto Zaidutu miała się zakochać w 
pewnym przystojnym dostojniku 
abisyńskim, który jednak wzgar­
dził jej względami. Królowa postą­
piła szlachetnie: nie zemściła się na  
ukochanym,

straciła jednak wszelką ochotę 
do życia

i postanowiła przywdziać welon za­
konny...

Wiadomość o tern postanowieniu 
przyjęli jej poddani ze szczerym ża 
lem, gdyż dobrotliwa i łagodna ce­
sarzowa cieszy się ogólną sympatją 
i wielką popularnocśią. Próbowano 
nawet wpływać na zmianę jej 3 
cyzji, ale — nap różno!

Jaką powinna 
być kobieta

Londyńskie stowarzyszenie ko­
biet zwróciło się do Rudyard‘a Kip- 
plinga z prośbą, by zechciał odpo­
wiedzieć: jakie cechy charakteru i 
cnoty winna posiadać, wredług niego, 
najidealniejsza kobieta.

Kippling odpisał:^
„Kobieta musi być podobna do 

ślimaka; nigdy bowiem nie powin­
na opuszczać swego domu. Ale i nie 
powinna być podobna do ślimaka, 
który wszędzie i zawsze ciągnie na 
sobie swój domek - skorupkę. Tyl­
ko śmieszna kobieta nosi i zawsze i 
wszędzie na sobie całą biżuterję, ja 
ką posiada, tak  jakgdyby pragnęła 
wykazać się każdej chwili całym 
swym majątkiem.

Kobieta musi być podobna do ze 
gara wieży ratuszowej każdego mi a 
steczka, jak zegar musi być punktu 
alna i ścisła w swych zatrudnie­
niach koło gospodarstwa domowego 
Ale i nie powinna być podobna do 
zegara..., który wisi na wieży ra tu ­
sza, nie powinna bowiem pokazy­
wać wszystkim swej cnoty, którą 
powinna ukrywać z całą wrodzoną 
sobie skromnością.

Kobieta musi być jak echo... czy 
li odpowiadać wówczas, gdy zadają 
jej pytania. Ale i nie powinna być 
jak  echo... i powtarzać wszystko, co 
posłyszy!“

Jeśli więc znajdzie się taka 
przedstawicielka płci nadobnej, jed 
nocząca w sobie wszystkie powyż­
sze cechy charakteru i cnoty, to 
jak  powiada pisarz angielski — bę 
dzie ona ideałem niewieściego rodu.

Humoryslyka.

Co począć?
— hkto , ma pan pół nBMona 

długów i chce s 'ę  pan żenić imoją 
córka?

— C ż mam robićl Może ml pan 
przypadkom poradzi jakieś inne 
wyjście.

Mekka miłośników filmu — Hol 
lywood — ściąga coroku tysiące kan 
dydatek i kandydatów na gwiazdy 
i gwiazdorów, którzy tłoczą się w po 
czekalniach znakomitych reżyserów 
i dyrektorów przedsiębiorstw filmo 
wych, w nadziei, uzyskania engage 
ment. I  choć na tysiące zaledwie nie 
liczne jednostki osiągają wymarzo­
ny cel — w (dumie statystów — piel 
grzymki do Hollywood nie ustają, a 
wśród amatorów kar jery filmowej i 
dolarów są i tacy, którzy próbują 
najrozmaitszych „kawałków", byłe 
by ściągnąć na siebie uwagę poten­
tatów filmu. Do liczby tych ostat­
nich wypada zaliczyć niejakiego R a 
rola Loeda, niemca, z zawodu ak-

Kom fort 
Pan A.: Co

am erykański.
to za rozkosz, ieżeć 

lokaja.

tora, który dostał się do Hollywood 
w niezwykły rzeczywiście sposób...: 
w trumnie. Przy pomocy przyjadę 
la Loedl, ulokowany w skrzyni 
kształtu trumny, z napisem „Statua, 
wartości 500 dolarów", wyeksped­
iowany został pocztą z Chicago tło 
Hollywood. W czasie tej trzydnio­
wej podróży Loedl oddychał przez 
zręcznie ukrytą rurkę, natomiast a- 
ni nic nie jadł, ani nie pił, gdyż nie 
zaopatrzył się w pożywienie na dro 
gę, sądząc, że odbędzie ją znacz­
nie szybszem tempie. W Hollywood 
dopiero odkryto podstęp sprytnego 
niemca i, zamiast do filmu, trafił 
do więzienia.

sobie w łóżku i dzwonić na
Pan B.: Pan ma lokaja?
Pan A.: Nie. Aie s z n u r e k  od 

dzwonka przy łóżku.
Nie m ożna wiedzieć.

Pan X.: Wie pan, byłem wczoraj 
u dentysty.

Pan Y : Już ząb nie boli?
Pan X: Tego nie wiem; ząb zo 

stał u dentysty.
Telefon.

Pan N,: Czy mogę prosić sąsia­
da o pozwolenie rozmówienia się 
przez pański telefon?

Pan M.: Proszę bardzo Pański 
telefon zepsuty?

Nie. Ale moja żona postawiła a- 
parat w oknie, żeby wiatr nie wybił 
szyby; moja córka wzięła słuehaw 
kę, żeby ubijać nim ciasto a mój 
najmłodszy synek bawi się właśnie 
sznurkiem.
Po trzecim razie przejechania 

przez samochód.
— No dosyć lego! Terai ja so1 

bie kupie samochód!
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M<ałtonkom,
Rodzeństwu, a szczególnie... 
Narzeczonym, powracającym

z l e t n i s k a
jtrob ic ie  w ie lk ą  p rzy jem n o ść , o p r a ­
w ia , ąc im  g u s to w n ie  o b ra zy  w  s p e c ­

ja ln ej p r a c o w n i ram iarsk iej

La „OM ĄW i©15
S osn ow iec , Hale Rozwosu, od  

K ościelne! w podw órzu.

♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

WAPNO
palone w  bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE 3 R Y H 3 C A "
WAPIENNIKI S9*
S o sn o w ie c , 3 -g o  Maja 5 . — T elef. 1-59

0

W yberowe b r z y t w y
S prrytsory óo  tgoiertia 
C Z E P K I  KĄPIELOWE 
w S kład zie F abrycznym

Iow, „S1ŁA“
w SasnowGU, ul. Kościeina 

(Hals Rozwoju) 
Naszym odbiorcom poda­
jemy wypróbowane brzyi- 
twy dlatego też nie ma­

ją później zawodu.

.
DPOMNE OGŁOSZENiA

Nauka i w ych ow anie.

Matuizysta udziela leKcji. ipecjn lnusć  
matematyka, fizyka i niemiecki. Zgło  

scenie, Orla 5, Gertner._________  ______

Koncesjonowana szkoła pisania 
na ma-

Bzynach czynna codziennie. Wpisy w księ 
garni „Polonia” Sosnowiec, Hale Rozwoju*

N O. K. rozpoczęła naukę haftu, kroju 
• i szycia na Dębowej Górze. Nauka 

podzielona będzie na dwie zmiany od 8-12 
i od 2-6. Zapisy przyjmuje pani Nowa- 
kowa, ul. Dębowa nr. 19. Opłata mie­
sięczna bard/.o niska.

C'echowa szkoła Kroju i szycia przyjmu- 
J je zapisy na nowy kurs od . 15 lipca, 

po ukończeniu wydaje się świadectwa. 
Przygotowanie do dyplomów przez mistrzy 
nię Cechu Stypułkowską, Sosnowiec Te­
atralna 3.

ttm Kupno i sp rzed a ż .

TSJj 7 \ D A  1 V!tt Rakiety, pitki i pani 
JS-Li-%. k I  i , .  tofie tenisowe na­

być można w firmie Feliks Janson S o sn o ­
wice ul. Warszawska 10.
l /  a ł j  r, kolorowe przez Krót-
r v a l i c  L h a i £  ki cza3 po cenach
zniżonych od 50 — 60 groszy sztuka. P ły­
ty glazurowane i kamionkowo terakotowe, 
oraz wykonuję budowę piecy, wykładanie 
ścian i podłóg z własnych materiałów po 
eenach konkurencyjnych. Fabryka kafli 
w Zawierciu ul. Bianowska 45 S . Dymecki,

w:

W y c h o w a n ie  f iz y c z n e  w e  F r a n c j i .

u sow o  poa gwarancją

o  4 1 elon 
labor. MeridiorKról hotc

*

Sam oobrona.
Pani Mary: Wystaw sobie! mój 

m a,ż śmiał mi zaproponować, żebym 
nosiła bawełniane pończochy...

Pani Nelly: Bydlę! Mam nadzieję, 
żeś go natychmiast zastrzeliła. Sąd  
musi cię uniewinnić..

N e wie.
— Sądzi pani, że pocałunki są 

niezdrowe?
— Nie wiem nie byłam n ig d y -,
— Nigdy nie była pani calowa-’ 

na?
— Ależ nie, nigdy po pocałun­

kach nie chorowałam.

fttf rniKdmmniitmfii lltirmmmiffitmsTmtimMlsHf

Głuchota uleczalna.,
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sami się wy-| 
leczycie s przytępionego słuchu, szumuj 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania! 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez-.' 
płatnie EUFONJA, Liszki koło K rakowa s

l l l l l l l  ' P o sa d y  i prace.

Szofer z  ukończoną szkołą z dobiemii 
świadectwami poszukuje posady na; 

samochody prywatne lub ciężarowe miej-, 
scow ość obojętno. Łaskawe zgłoszenia d o  ; 
administracji Expresu Zagłębia pod 
„Trzeźwy*.

Ilustracja nasza przedstawia moment nieco oryginainycti 
ćwiczeń dziewcząt francuskich.

Jutrzebna tachow a caspedientK a uo b u ­
fetu II Klasy na stacji Sosnowiec.

ijlWISlWSWMffill

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

Jana Zagórskiego
Sosnowiec, ui. Aleja 8, tel. 12-48.

W y k o n y w a  p om n ik i grob ow e i w sz e lk ie  roooty  
b u d o w la n e  z  p ia sk o w ca , m arm uru i granitu  oraz  
sztu czn y ch  k am ien i, roboty b eto n o w e  i m ozaj- 
k o w e  t. j. sch o d y , s łu p y  o g ło sz e n io w e , dryny  

stu d zien n e , p ły ty  trotuarow e i t. p.

W ykonanie so lid n e  i dogodna warunki płatności.

Ś lusarz mechanik z prawem prowadze­
nia kotłów parowych, dobremi św ia­

dectwami, dłuższą praktyką przy m aszy­
nach, kotłach, pompach różnej konstruk­
cji, motorach wybuchowych, maszynach 
rolniczych, obznajmiony z elektrycznością 
poszukule posady. Zgłoszenia Expres Za- 
głębia Będzin, „p oi zdolny".

P otrzebna efcspedjentica i do pomocy. 
Wiadomość Będzin Sączewska 25 Księ- 

garnia Bartnikowej.

Pamen&a, znająca uoorze szycie bielis- 
ny męskiej, poszukuje szycia do m a­

gazynów lub sklepów, u siebie w domu 
lub w magazynie. Wiadomość w Expre- 
sie w Sosnowcu.

L O K A L E

Wszyscy chorzy, którzy nie zostali wyleczeń 
przez medycynę niech nie tracą nadziei, gdyż 
Istnieje jeszcze przyroda i zioła, któremi się 
Indzie od bardzo dawna z wielkim skutkiem  

leczą, ja sam z moją 16-letnią praktyką setki ludzi wyleczyłem. Leczę wszystkie 
choroby możliwe do wyleczenia.

CHGRlŚYI
G M L H  U U y  U i U Ł ł l W O  U U  w  j r o u Ł O i j -z c i .

S. SAOTUfłA, Mysłowice, Piaskowa 48.
Godziny przyjąć: W niedzielę: od 8—1. W tygodniu przedpoł. od 8—1, popoł. od 2—6

Od Nowego Roku do wynajęcia 6- po- V 
kojowe mieszkanie, oddzielny do- 

mek w Warszawie Żoliborz. Szczegóły: 
Michałkowięe, kopalnia Maks inżynier
K r a j e w s l . _________________________ ___

z od jztel 
z eiektrycznem ośw iet­

leniem I umeblowaniem. Wiadomość w 
Expresie, Sosnowiec.

Do wynajęcia od zaraz po«.ó) 
nem wejściem,

jgaczuość letnicy. Mieszkania wolne do
wynajęcia, w Ząbkowicach na Basiuli. 

Wiadomość Sosnowiec-Srodula ul. Wita 
Stwosza 11.

F iat £05 6 osobowy, otwarty z nadbu­
dową, w dobrym stanie tanio do oprze 

dania Katowice, Marjacka 2 Iii piętro na 
prawo. fiodendorr.   ■

o sprzedania place pod budowę szero- 
kości 16 metr. na polach Malobqdz- 

kich przy kop. Riaski, Szybikowa nr. 2. 
Jan Łabędź._____________________________

D
Talesmans no wfnajęclal
wynajęcia natychmiast cale piętro w n o ­
wym domu. Wiadomość, Seminarjum Na­
uczycielskie, sekretarka Nidecka, c o d d e i -  
nie od 10-5 popoł.

*^przeuam skle;> tyióniowy. Wiadomość 
w „Exorasie“ Sosnow iec.

i^przeddin domek i 53 pręty plaęu. 
"-s dula, Konopnickiej 2'. ________

oro

Maszyną do szycia! Hartu kową
i gabinetową z czterema szufladami 1 Sin- 
gera bębenkową mało używaną sprzedam 
zaraz bardzo tanio i na dogodnych warun­
kach. Czółenkową za 120 zł. Haftu na­
uczę. Sosnowiec, Narutowicza 20 w Tar­
gu Bieleckim. H a r l a k . ___________

D ,o s p r z e d a n i a  sklep, ul. C zeluiz- 
ka nr. 15. ______

PO S Z U K U ,e  Się U..U— .ua
koju z kuchnią za czynszem z -oi>.  

Zgłoszenia do Expresu w Dąbrowie puu 
„Mieszkanie11.

S o sn o -Do  sprzedania „Gastronomja“. 
wiec. ( iiepła 4.

W  przed a ni plac*na Sroauli. Wiadomość 
O  u gospodarza, Wapienna 1.

j^ylew sk i Ijnacy zgubił książkę t\asy
thorvch wydano Sosnowcu.

Książki szkolne Ciô ™Ir
wane kupuje księgarnia „Rolonja*. S o s ­
nowiec, Hale Rozwoju.

‘ klep do sprzedania w dobrym punkcie. 
* Wiadomość, Domagała, Długa 21.

W ola Cozwajcerówna zgubiła^ ksiąze-zitę 
* Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu.

TWłotocykl do sprzedania okazyjnie za 600 
I I  zł. dwu osobowy na nowych gumach 
Dąbrowa. Starobędzińska 12. UranowskL

Motocykl do sprzedania w dobrym sta ­
nie na chodzie, 2 Biedzenia, cena  

SCO zł. Wiadomość w filjl Expresu Gro­
dziec.

Potrzebny je3t czujny pies podwórzowy 
nłe starszy 2-ch lat. Sosnow iec, 

Piłsudskiego 1. Szpig ie l.___________

Do sprzedania łóżka, szafy, biurka, ko­
zetka, kredens kuchenny filarowy, w 

Zakładzie Stolarskim Piotra Parlickiego 
Sosnowiec ulica Konstantynowska 11 obec 
<nie Feliksa — Perła 11._______________  .

f s długi męża mojego Florjana Du-ę: 
i*-* Majowa 18 nie odpowiadam. ila ija  
Buła.     1

jWSigasowi Janowi skraazioni 
l v ł  ksiąg ludności, wydany 
Wawrzeńczyce.

sardUZiono v»y.i ą .; z
prz.z 11

5 przeuam 2 mieszkania w olne na w ła­
sność, lub wynajmę. Robotnicza 8.

Szyny budowlane torowe,

Wojciechowski.
v^przedam maszynę Sing era czółenkowąJJlZiOUUlU    o -----    •>
— używaną i bębenkową. Niwka, Szosows 

dom Łudwiczka, Władysław Cebrat.______

tregry używane, drut kolczasty do .o g r o ­
dzenia, żelazo do użytku poleca tanio 
skład atarego żelaza Weinera w Będzinie, 
ul. Modrzeiowska 82, tel. 4-12.

Józki dziecinna, drezynki, rowerki o -  
raz wszelkie reperacje i pokrycia w óz­

ków. Geny fabryczne. Fr. Kor pak. S o s -
nowiec - Pogoń, Zvlnia róg Zgody,

Piec wapienny Józefa Pałusihstuego i 
S-ka, poleca znane ze swej dobroci w« 

ono, na miejscu i z dostawą. Ceny kon­
kurencyjne. S osnowiec - Srodulr.

b pizeuam magiel. Wiadomość \; 
Expresu Zagłębia w  Dąbrowie,

I  s \ r  ł  «  r» I ^  P ow iatow a K asa  i ^ I C y i a C | c a  C horych  w  S o s ­
n ow cu  sp rzed a  w d rod ze publicznej li­
cytacji 2 k on ie  w yjazd ow e. L icytacja  
od b ęd z ie  s ię  w  dniu 17 lip ca  r. b . o  
go d zin ie  10 rano r,a p lacu  tP ow . K asy  
C h orych w  S o sn o w cu , K ołłątaja 17.

Z” ~powouu wvjazuu sprzedam tamo k a­
ruzelę huśtawkową x katarynką. .Sos 

nowiec, Sielecka 52. Korlackl. __

Do sprzedania maszyna krawiecka uży­
wana, oraz marynarka skórzana, Cze- 

ladź Krzywa 51.
Q  przed am salep w dobrym punkcis przy

uL. Ńowopogońskiej 56.

f"Joszuku,ę Inteligentnego (nej) spółdziel- 
źe nika lub spółdzielniczki x wkładem  
800 złotych I współpracą w sklepie. Ofer 
iy  okładać pod 8)0 po Administracji.

Pierwsza.. t 
Wytwórnia Cniodnic i 
Błotników Samocitodo

St. Mandowskiego. Sosnow iec, 
W y C ł l  Sienkiewicza 1 a. Wykonywa 
nowe chłodnice, błotniki, baki benzynowe 
" m a s k i  wszelkich systemów. Uskutecz­
nia reperację chłodnic samochodowych 
wszystkich systemów. Wymiana sldrych 
chłodni
O b rz e ż e n ie . Z a w i S ^ a u i ^ J e  z żoną

i  materace, kozetki, naj-
V / I O n i a n y r taniej kupisz w firmie 
Tomczyk, Sosnow iec, 1 Maja 14. Przyj­
muje się  wszelkie przeróbki starych me­
bli, Raty — Gotówka,

< ik le p  spożywczy z towarem mteszka- 
O  niem tanio do sprzedania Wiadomość 
Nowopogoń3ka 40 budka u Imloly

Kupię mały domek, lub pół większego  
w Będzinie, adresy składać „Expi 

Będzin.

W  moją Kubikową, z pierwszego męża
Bijakową,, zamieszkałą w Dąbrowie G 
n i c z e j  Iw anow skiego 3,, nie ^reszkam  i 
za lei długi nie odpowiadam. Jednocześnie

w a k .il “ “ . j g g  kKstawiony przez ojca mojego Jakóba Kubt 
ka. Za pobicie mnie wytoczę sprawę są 
dową. Kubik Jan. Dąbrowa Górnicza Lima
nowskiego 3.

W y d a w c y .  H a ig ą a  M o u a io r a lw .-
D /« Ł ,^ E ip r « a  Z oałjńJio*  a o » o o w ie o . ui. T e a tra ln a i i4t 4 - ^ 4


